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HISTORYCZNY PROCES BRZESKI
deklaracja obrońców w sprawie konfiskat dzienników.
WARSZAWA, 28.10 (Tel. wl.). Za nie- 

skonfiskowanemi popołudniowenii wy­
daniami pism warszawskich powtarza­
my oświadczenie oskarżonego p. Pragie­
ra i osk. p. Ciolkosza, złożone w proce­
sie brzeskim w Warszawie.

Rozprawę środową otwarto o godz. 10 
zrana.

Obrońcy, którzy odbywali naradę w 
pokoju świadków, zjawiają się gremial­
nie na lawach. Przewodniczący udziela 
głosu osk. Pragierowi.

OŚWIADCZENIE OSK. PRAGIERA.
Akt oskarżenia stawia podsądnym za­

rzut działalności przeć* wpaństwowej. 
Działalność ta miała polegać na gwałcie.

Ława oskarżonych nic jest kompletna, 
ona długością swoją obejmuje całe pań­
stwo. Miljony ludzi wyznają te same ha­
sła, co my. Byłoby niesłuszne, abyśmy 
tylko my oskarżeni, odpowiedzialność, 
laury i cienie Brześcia ponieść mieli. Co 
jedni nazywają przestępstwem — my 
nazywamy działalnością patrjotyczną. 
Przestępstwo, nam zarzucane, jest ciągłe. 
Oświadczam dla wiadomości p. prokura­
tora, że obecnie w Przemyślu są wybory
— i występuje tam lista „Centrolewu-4. 
Pierwszy zawiązek rządu polskiego — 
powstał w Lublinie, jako oficer legjońo- 
wy, złożyłem temu rządowi przysięgę, 
której do dzisiaj dochowuję. W tych 
czasach do rozstrzygnięcia było pytanie: 
Demokracja, czy dyktatura? Wschód, 
czy Zachód. Podczas wojny nar. -demo­
kracja inną wyznawała orjentację, niż 
my, ale zasługi tej partji dla Polski nie 
ulegają wątpliwości. Była jednak w Pol­
sce grupa konserwatystów, dawnych u- 
godowców, którzy przez usta swego 
przedstawiciela, a ówczesnego min. 
spraw zagr., ks. Radziwiłła, protestowali 
przeciwko zjednoczeniu Polski prokla­
mowanemu przez mocarstwa koalicyjne. 
Ta grupka bankrutów politycznych usi­
łowała w styczniu 1919 r. dokonać zama­
chu stanu i wprowadzić dyktaturę. Le­
gendą jest jednak to, że początek Polski 
wiąże się z dyktaturą. Demokracja zbu­
dowała i utrwaliła Polskę, kraj obronił
— rząd obrony narodowej pod przewod­
nictwem siedzącego na tej lawie prezesa 
W i {osa.

Socjalizm jest z zasady wrogiem gwał­
tu. Przedstawię mój osobisty stosunek w 
tej sprawie. Potępiałem próby zorganizo­
wania t. zw. faszyzmu czerwonego — 
mającego zwalczać w r. 1925 rząd p. Wi­
tosa. Tak samo przeciwstawiałem się tego 
rodzaju planom w 1927 r.

W historii ostatnich lat PPS. jest jeden 
tylko smutny akt gwałtu — to listopad 
1925 r. Dokonano go rękoma robotnika 
krakowskiego, ale z czyjej inspiracji, 
wyjaśni to historja, a może snop światła 
rzuci niniejszy proces.

jestem dumny, że CKW. PPS. odrzu­
cił podówczas stanowczo pewne nalega­
nia o kontynuowanie walki z endekami 
w Warszawie. Nawiązaliśmy kontakt z 
rządem.

W maju 1926 r. padły słowa, że nie 
może być w Polsce tak dużo nieprawości. 
Dzisiaj ja te słowa z tej lawy podejmu- 
Ję: „Za dużo nieprawości44.

Dr. med. BIBROWICZ
Lekarz chorób nerwowych 

Dawniej lekarz sanatorji i zakładów 
klinicznych w Wrocławiu i Berlinie.

Katowice, ul. Moniuszki 6.
Przyjmuje od 10-—12, 4—6. 

Fizjoterapia 8793 Elektroterapia.

Po maju 1926 r. PPS. zajęła stanowi­
sko życzliwej neutralności. Chcieliśmy, 
aby Piłsudski wziął na siebie pełną i 
formalną odpowiedzialność. U nas jed­
nak powstał nieznany dotychczas system 
rządów: „dyktatura za parawanem44 al­
bo „dyktatura przez pocztę44.

My odrzucamy metodę gwałtu. Na tem 
polega bezpieczeństwo tych „użytkowni­
ków44 dyktatury. Oni o tem wiedzą i na 
to liczą. Bo wszak nie słyszymy, aby Eu­
ropejska i „Oaza44 się fortyfikowała.

Następnie osk. Pragier przeszedł do o- 
maiwiania polityki gospodarczej rządów 
pomajowych. Konjunktura z początku 
była dobra. Szastano pieniędzmi. Pre­
mier Bartel początkował okres „rado­
snej twórczości44.

Napróżno potem marsz. Daszyński pró­
bował uprzedzić o grożącej katastrofie 
finansowej marsz. Piłsudskiego. Spotkał 
się z szyderstwem i drwinami.

Akt oskarżenia zarzuca mi — mówi 
pos. Pragier — że na jednym wiecu mia­
łem oświadczyć, że min. Czechowicz u- 
kradł 560 miljonów. Przecież powiedze­
nie takie byłoby katastrofalnem głup­
stwem — a ja jednak jestem profesorem 
skarbowości i kilka książek w tej dzie­
dzinie napisałem. Jak można — ukraść 
560 miljonów złotych. Musianoby chyba 
sfałszował- banknoty.

Zkol.ei zajmuje się oskarżony Pragier 
stanowiskiem prawnem Prezydenta w 
Polsce, puczem przedstawia następującą 
koncepcję „Centrolewu44. Zbliżenie stron­
nictw miało na celu obronę prawa przed 
próbami zamachu stanu i oktrojowania 
konstytucji. Wobec groźby zamachu, by­
liśmy zdecydowani bronić konstytucję. 
Agitacja przewrotowa szczególnie jaskra 
wo była prowadzona na łamach „Nowej 
Kadrowej44. Porozumienie stronnictw po­
wstało na terenie parlamentu.

Stronnictwa „Centrolewu44 miały w 
Sejmie większość.

Z chwilą dojścia do władzy p. Sław­
ka — „pułkownicy44 objęli rządy. Po­
parli ich panowie konserwatyści. Jest to 
dla mnie pociechą. Gdyż oni wytrwali 
do ostatka w lojalizmie trój zaborowym. 
Jest to swego rodzaju pierwszorzędne 
przedsiębiorstwo pogrzebowe.

Będąc aresztowany, myślałem dlaczego 
ja właśnie jestem w więzieniu. W orga­
nizacji kongresu udziału nie brałem — 
i nawet w Krakowie nie byłem. Odpo­
wiedź na moje pytanie — znalazłem w 
mojej pracy parlamentarnej. Dzisiaj

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI
WRACA DO KRAJU.

WARSZAWA, 28.10. (Tel. wl.) iresztu j jest w drodze do War- 
Marsz. Piłsudski wyjechał z Buka-1szawy.

DŁUGIE I NUŻĄCE 
POSIEDZENIE SEJMU.

WARSZAWA, 28.10. (Tel. wł.) Po­
siedzenie sejmowe trwało wprawdzie 
bardzo duł-go, ale było nużące.

Załatwiono kilka przedłożeń, jak 
np. nowelizac ję'przedłożeń w obrocie 
cukrem.

Odesłano kilką przedłożeń do ko- 

ODRZUCENIE WNIOSKU
O AUTONOMJI UKRAIŃSKIEJ.

WARSZAWA, 28.10 (Tel. wl.). Na po-1 rzucono wniosek socjalistyczny w spra- 
’ siedzeniu komisji administracyjnej od-1 wie autonomji dla ukraińców

stwierdzam, że służbę publiczną w Sej­
mie pełniłem zgodnie ze ślubowaniem dla 
dobra całości Rzeczypospolitej.

Dziś jest sytuacja taka, że zażądano od 
narodu polskiego dobrego, cierpliwego
— za czyjeś zasługi zapłaty największej 
ceny, jaką naród dać może — ceny wol­
ności.

KONFISKATY.
Po prezmówieniu osk. Pragiera, dzie­

kan Nowodworski imieniem ławy obroń­
czej oświadczył:

— Wszyscy w tej sali, jak również 
całe społeczeństwo, zdają sobie sprawę, 
że proces ten jest historyczny i epoko­
wy. Dlatego tak pełne są ławy prasowe. 
Proces jest rozprawą jawną. Chodzi o 
to, aBy z łamów prasy — społeczeństwo 
dowiadywało się o toku procesu. Otóż 
wczoraj skonfiskowano szereg pism war­
szawskich za podanie sprawozdań z tej 
sali, zgodne z przebiegiem. Jednocześnie 
komisarjat rządu powiadomił redakcje
— o czem pisać nie należy. Proszę wobec 
powyższego pana przewodniczącego o in- 
terwencję.

Przewcdn. Hermanowski: Sąd, przy­
najmniej na razie, wpływu na to mieć 
nie może.

Następnie przewodniczący udzielił gło­
su osk. Ciołkoszowi.

OŚWIADCZENIE OSK. CIOLKOSZA.
Demokracja posiada błędy i wady. 

Pozwala ona nieraz w ustroju demokra­
tycznym rozwijać się swoim wrogom. 
Przez Europę idzie fala dyktatur.

Przewodn.: Proszę się streszczać. To 
jest mowa wiecowa.

Oskarżony Cioikosz kontynuuje: PPS. 
wywarła swoje piętno na ustroju Polski.

W r. 1925 stałem na czele komitetu 
strajkowego. Były wtenczas czynniki, 
które chciały skierować PPS. na drogę 
walki czynnej. Jeżeli jest mowa o winie 
mojej, to ja się przyznaję. Przez kilka 
dni w maju 26 r. zachwiałem się w swo­
ich zasadach — pomagałem zamachowi.

Centrolew nie był związany nienawi­
ścią do rządów pomajowych. Wspólną 
nicią było — przywiązanie do demokra­
cji i walka o nią. Nazwa „Centrolewu44 
powstała na łamach prasy. Organizacji 
takiej nie było. Było to tylko porozumie­
nie kilku stronnictw.

Zkolei pos. Cioikosz przystąpił do o- 
mawiania uchwal Centrolewu, uważając, 
że nie należy traktować ich, jako swzego

misji, między innemi projekt opodat­
kowania energji elektrycznej. _ W 
sprawie tej przemawiał pceeł Bień.

Do kom.sji zagranicznej , odesłano 
sprawę prześladowań Polaków na 
Łotwie. 

rodzaju petycji do Prezydenta. Było kil- 
ka możliwości usunięcia tych nienormal­
nych stosunków. Za taką petycję uwa­
żać należy uchwały Centrolewu, popar­
te podniesieniem rąk 50.000 ludzi. Podob­
nego rodzaju petycją była petycja so­
cjalistów austrjackich z 1905 r., której 
cesarz austriacki dał posłuch, tego rodza­
ju petycją była petycja socjalistów bel­
gijskich 1902 r., którzy, zebrawszy się w 
liczbie 500.008, prosili o zagwarantowa­
nie wszystkim równości obywatelskiej, 
umożliwienia szerokim masom wpływać 
nia na losy kraju.

Następnie osk. Cioikosz mówił w spra­
wie Brześcia. Przewodniczący przerywał 
mu dwukrotnie, a wreszcie odebrał głos,

OŚWIADCZENIE OSK. WITOSA.
Następnie przemawiał oskarżony p. 

Witos, który nakreślił genezę powstania 
Piasta. Witos był założycielem tego stron 
nictwa, dążył do uobywatelnienia chło­
pa i wprzęgnięcia go do pracy pań­
stwowej.

W roku 1920 był szefem Rządu, a on 
jako premjer i członkowie jego Rządu 
otrzymali specjalne podziękowanie od 
naczelnika państwa J. Piłsudskiego, Wi­
tos zaś ponadto został odznaczony naj- 
wyższem odznaczeniem, jakie ma Polska. 
Swą publiczną działalność prowadził w 
duchu pozyskiwania ludu i zespolenia go 
z państwem.

Co do stosunku do marsz. Piłsudskie* 
go, to był przeciwny nie tyle jemu same* 
mu, ile systemowi jego rządów.

W czasie wyboru Prezydenta głosował 
za marsz. Piłsudskim, a gdy się on zrzekł 
— na jego kandydata, był bowiem prze­
konany, że kto sięga po władzę, ten ma 
wielkie plany. Przed majem Witos pro­
ponował marsz. Piłsudskiemu w ładzę, ale 
go w odpowiedzi spotkała obelga.

Przewrót majowy został dokonany pod 
hasłem walki z nieprawością i łajda­
ctwem, obecnie została wykopana prze­
paść między społeczeństwem.

Akt oskarżenia zarzuca Witosowi zor­
ganizowanie marszu na Warszawę. So. 
cjaliści temu zarzutowi zaprzeczają. Ja- 
kiemiż to silami on miał dokonać zama­
chu? Chłop jest elementem spokojnym, 
Polska potrzebuje spokoju.

— Byłem obywatelem państwa zabor­
czego, byłem' posłem do Sejmu galicyj" 
skiego i posłem do parlamentu austrjac- 
kiego. Nieraz zabierałem głos i ostro kry­
tykowałem rząd w czasie wojny. Jako 
zwolennik ententy byłem oskarżony o 
zdradę stanu i pięć innych zbrodni prze­
ciw Austrji, ale rząd zaborczy nie wtła­
czał mnie do lochu, nie zdeptał mojego 
człowieczeństwa i godności ludzkiej.

— Byłem prezesem rządu, który został 
obalony przez przewrót majowy. Nie ja 
knułem spiski, ale stałem się ofiarą, spi­
sku. Kto inny zrobił zamach, a ja siedzę 
na ławie oskarżonych. Nie wchodzę w 
to, jaki będzie wyrok. Wierzę w spra­
wiedliwość, wierzę, że przyjdzie taki 
czas, że na ławie tej zasiądą ci, którzy 
nie tylko zamach przygotowywali.

Witos był tak spokojny, iż w kulua­
rach w czasie przerwy, zajadał ze sma 
kiem jabłko.

Ostatni przemawiał osk. p. Kicrnik.
Dbalszy ciąg rozprawy we środę.

Przeciw konfiskatom
SPRAWOZDAŃ SĄDOWYCH.

WARSZAWA, 28.10 (Tel. wł.). Klub po 
słów socjalistycznych zgłosił w Sejmie 
wniosek w sprawie konfiskat sprawoz, 
dań Sadowych z procesu brzeskiego
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PRZEGLĄD PRASY.
Na tle procesu.

Rozpoczęty „proces jedenastu” za­
opatruje sanacyjna „Gazeta Polska44 
takim oto komentarzem:

Kiedy ścierają się z sobą w życiu dwie 
wole, — jedna z nich łamie drugą. Złamanie 
lo przychodzi wcześniej lub później, drogą 
mniej lub więcej bolesnych, niekiedy krwa­
wych ofiar.

To też tylko tchórzostwem godnem potę­
pienia byłoby wypieranie się przywódców 
Centrolewu chęci do zagarnięcia władzy, 
dążenia do obalenia wszystkiemi środkami 
tego nowego układu stosunków, jaki za­
panował w Polsce po przewrocie majo­
wym. Była to — ostatnia daj Boże — lala 
buntu instynktów anarchjii, tkwiących w 
Jtarodzie — chęć powrotu do dawnego bez­
wolnego i plugawego życia, do dawnych in­
tryg po kuluarach, do dawnej niemocy, w 
której leży się tak wygodnie i miękko, jak 
ciepłem bołcie. Ludzie ci złudzeni pobłażli­
wością i cierpliwością Piłsudskego wobec 
nich w ciągu tylu lat sądził, że mogą kusić 
się o zmartwychwstanie.

Obecny proces sądowy jest epilogiem ro­
zegranej walki. Nic możemy przesądzać wy­
roku, jaki zapadnie. Bowiem wyrok sądo­
wy opierać się musi na kategorjach for­
malnych. Ale wyrok moralny i historyczny 
na dawną truciznę anarchji polskiej — 
ucieleśnioną w kilku przypadkowych i 
dość marnych ludziach, lecz prawdziwie nie­
bezpieczną w duszy nas wszystkich — wy­
rok taki wydal naród wówczas, kiedy a- 
probował spokojnie (?) zatrzaśnięcie za dzi­
siejszymi oskarżonymi drzwi twierdzy brze: 
skiej, kiedy kładł glosy do urny wyborczej 
przeciw ich anarchistycznej ideologji.

Podając powyższy glos, krakowski 
„Głos Narodu44 pisze:

Sanacja, jak widać z tego artykułu, pa­
trzy na proces jako na „epilog" walki mię­
dzy dwoma obozami politycznemi w Polsce 
o władzę. Myli się jednak. Proces ten jest 
jeszcze czemś więcej; wyrósł ze zderzenia 
się dwóch koncepcyj państwa: moralnej i 
amoralnej. Ponadto o „epilogu44 dziś jeszcze 
nie można mówić. Jesteśmy dopiero w II lub 
III akcie dramatu, a na „epilog44 trzeba bę­
dzie poczekać... Zwraca wreszcie uwagę pod 
kreślenie słów: „wszystkiemi środkami44. Sa­
nacja zatem twierdzi uporczywie, że istotnie 
był uplanowany zamach rewolucyjny w ro­
ku 1930 na Rząd pomajowy. Czy tak było 
w istocie, dowiemy się z procesu.

Fałszywa kuracja.
Sanacyjna „Prawda11, organ łódz- 

kiech fabrykantów, patrzy krytycznie 
na dotychczasową politykę finansową 
Rządu:

Nasze ustawodawstwo socjalne, najkrótszy 
w świecie ustawowy czas pracy, liczne u- 
sterki ustawodawstwa podatkowego, a w 
jeszcze większym stopniu utartej praktyki 
wymiarowej, poderwały zaufanie do ren­
towności produkcji przemysłowej i zabiły 
kredyt przemysłu i rolnictwa. Zamiast usu­
wać te przeszkody, państwo usiłuje w licz­
nych przypadkach zastąpić kredyt prywat­
ny, kredytami z funduszów państwowych, 
udzielanych za pośrednictwem banków pań­
stwowych, obciążając w ten sposób własny 
budżet, aby zkolei szukać jego równowagi 
w nakładaniu nowych ciężarów i jeszcze 
bardziej pogarszać położenie.

Na tej drodze zatonęliśmy głęboko. Kapi­
tał prywatny, utraciwszy zaufanie do opła­
calności produkcji, wycofał się do schow­
ków lub schronił się za granicę. Rolnictwo 
i przemysł skazane zostały na posługiwanie 
się drogim kapitałem zagranicznym, a gdy 
i ten stracił zaufanie skazane zostają w co­
raz większym stopniu na kapitał państwo­
wy, w tej czy innej formie. Bezrobocie jest 
u nas przedewszystkiem następstwem absty­
nencji krajowych środków finansowych od 
udziału w produkcji. ,

W tych warunkach szukanie lekarstwa na 
bezrobocie w dalszem skracaniu czasu pra­
cy i dzieleniu zmniejszającej się coraz bar­
dziej ilości pracy pomiędzy coraz to węk- 
szą liczbę robotników jest kuracją fałszy­
wą, gdyż przy niej przyczyna choroby, nie­
ufność kapitału do opłacalności produkcji, 
zostaje jeszcze bardziej zwiększona.

Tak sanacyjna „Prawda" skarży się 
na upadek zaufania, na nieufność ka­
pitału.

Żydzi na Śląsku.
Korespondent ze Śląska „Kurjera 

Poznańskiego44 zamieścił, na lamach 
wymienionego dziennika koresponden­
cję, w której m. in. czytamy:

Dziś teren śląski przybiera charakter, 
przypominający zżydziały Sosnowiec, lub 

Będzin, zwłaszcza w większych miastach, jak 
np. Katowicach, gdzie zjawisko to specjalnie

P. CZUMA.
Jak informuje „Robotnik" — słyn­

ny p. Andrzej Czuma, 6kazany za 
działalność komunistyczną na rok 
ciężkiego więzienia, jeet obecnie dzia­
łaczem BB i związków p. Mioraczew- 
skiego. Czuma rozpoczął ostatnio od­
siadywanie kary więzienia, po. kilku 
dniach jednach — został zwolniony z 
łaski p. Prezydenta i mianowany... 
komisarzem Kasy chorych w Kole.

rzuca się w oczy.
W ostatnim czasie obserwujemy zatrwa­

żającą wprost w swych rozmiarach inwazję 
żydów, przyczem uwija się także moc ży­
dów węgierskich — którzy dla ukrycia swe­
go rasowego pochodzenia oficjalnie przy 
świadkach, w mowie potocznej posługują się

OlBRZYNE BIOT WHIMM I HI 
Zdobyli około 90 procent mandatów.

LONDYN, 28.10. — Wczorajsze wy­
bory do Izby gmin przyniosły niespo­
tykane w dziejach Angiji zwycięstwo 
stronnictwa konserwatywnego. Socja­
liści oraz ugrupowania komunizujące 
poniosły sromotną porażkę. Począw­
szy od dnia dzisiejszego,- władzę w 

.Anglj, obejmują konserwatyści, któ­
rzy zdołali pozyskać zaufanie narodu.

O gcciz. 6 rano obliczono około 5 
mil jonów głosów. Z tej liczby 3 mi- 
Ijony zdobyli konserwatyści, niecałe 
pól miljona liberali i około półtora 
mtijona. różne odcienie partji pracy. 
Dane i-czbowe z 500 okręgów na ogól­
ną Iczbę 409, nadejdą dopiero w go­
dzinach popołudniowych, a może wie­
czorem. Ostateczne wyniki będą znane 
dopiero jutro rano.

Rano można było ustalić następu­
jąco liczby:

konserwatyści już zdobyli 222 man­
daty,

grupa Mac Donalda 4 mandaty, 
partja pracy (Henderson) 23 man­

daty,
bezpartyjni 2 mandaty,
liberalna grupa Simona 14 manda­

tów.
Inne ugrupowania (Herbert Samuel) 

25 mandaty,
niezależni 3 mandaty,
faszyści (grupa Mosleya) ani jed­

nego mandatu, komuniści ani jednego.
Jak dotychczas rząd ma zapewnio­

Sądzi ślepy o kolorach
Kompromitacja sen. Boraha.

NEW JORK, 28.10. W czasie po­
żegnalnego rautu na cześć p. Lavala 
osławiony senator amerykański Bo­
rah odbył rozmowę z ambasadorem 
Polski w Stanach Zjednoczonych p. 
Filipowiczem,

W czasie tej rozmowy ambasador

Wpływ Boraha na politykę St. Zjednoczonych,
PARYŻ, 28.10. Jeden z najlepszych 

znawców polityki amerykańskiej, 
profesor Lechartier, zamieszcza w 
„Le Capiłal“ artykuł, poświęcony 
wrzaskliwej postaci senatora Boraha.

Otóż Lechartier twierdzi, że Borah, 
będąc arbitrem decyzji kongresu, 
dzierży faktycznie w swych rękach 
ster polityki amerykańskiej, a będąc 
w dodatku zaciekłym wrogiem pre­
zydenta ILooyera, paraliżuje literalnie 
wszystkie jego inicjatywy zarówno w 
dziedzinie polityki zewnętrznej, jak i 
wewnętrznej.

Kongres amerykański — pisze Le- 
chartier — zbiera się w grudniu i nikt 

GŁOSY FRANCUSKIE 
w sprawie brzeskiej.

PARYŻ, 28.10. Na Łamach „Poipu<Ła>iire“ 
iiikiatziai się druigii artykuł Yauid&ryeildiego, 
poświęcany pnocesowi brzeskiemu i a.nia- 
liiziujący akt oskarżenia w najdir-ołbiniŁej- 

tS:7,vch szczegółach. Tak samo „RejpuibŁi-

językiem węgierskim, nieoficjalnie zaś ko­
rzystają z każdej nadającej się okazji, by 
szwargotać najzwyklejszym żargonem.

...Również wielką plagą tutejszego kupiec- 
twa i mieszkańców stała się olbrzymia ilość 
domokrążców żydów, którzy ze zwykłą so­
bie nahalnością odwiedzają każdy dom i

ne poparcie 266 posłów przy 27 opo­
zycji. Innemi słowy sukces opozycji 
ogranicza się do 10 procent, a konser­
watyści dotychczas zdobyli około 90 
proc.

Z zestawienia powyższego wynika, 
że konserwatyści już zyskali + 101 
mandatów, w porównaniu z wybora­
mi poprzedniemi, podczas gdy partja 
pracy w tych samych okręgach stra­
ciła 111.

W dotychczasowym parlamencie, 
jak wiadomo, skład był następujący: 

Konserwatyści 260 mandatów.
Labour Party 287 mandatów. 
Liberali 59 mandatów.
Inni 9 mandatów.

PRZEBIEG WYBORÓW.
LONDYN, 28.10. — Przebieg, wy­

borów w Angiji był naogół spokojny. 
Niesłychnaie gęsta mgła utrudniała 
do tego stopnia agitację, iż np. w Lon­
dynie niesposób było odczytać afiszów 
wyborczych, rozklejanych na słu­
pach. Przez cały dzień w tramwajach, 
sklepach i mieszkaniach prywatnych 
płonęły światła. Auta kursowały z 
pozapalanemi latarniami.

BÓJKI W KENSINGTON.
W samym Londynie nie zanotowano 

żadnych zajść ani bójek. Natomiast 
na prowincji walka wyborcza przy­
bierała miejscami wyjątkowo zacie- 

powinszowawszy sen. Boiałfowi od- 
wagi cywilnej, z jaką amerykański 
senator przyznał się do nieznajomości 
stanu faktycznego spraw środkowej 
Europy, zwrócił uwagę, że deklara­
cje jego, podniecające już rozagito- 
war.e elementy nacjonalistyczne Eu­
ropy, mogą je pchnąć w kierunku nie 
poczytalnych wystąpień zbrojnych 
przeciw sąsiadom.

Sen. Borah, poddając w wątpliwo­
ści opinję, by jego słowa mogły przy­
czynić się w Europie do naruszenia 
pokoju zgodził się z tern, że jego wia­
domości o stanie faktycznym w Pol­
sce i u jej sąsiadów 6ą zupełnie nie­
dostateczne.

Na to sen. Borah oświadczył, że 
rozmowa z ambasadorem Filipowi­
czem miała charakter prywatny i że 
jest zaskoczony wystąpieniem amba­
sadora.

Przyznanie się sen. Boraha do nie­
znajomości stosunków w Europie, w 

.szczególności‘zaś w Polsce, wywołało 
wielką sensację w kolach politycz- 

| nych.

inny, jak Borah odegra w nim rolę 
najwyższego arbitra.

Hoover dobrze pamięta z jaką za- 
palczywością Borah zwalczał propo­
zycję jego w sprawie taryfy celnej, 
bezrobocia, pensji inwalidzkich i t.d., 
które senat odrzucił zgodnie z wol,ą 
Boraha, a przeciwko woli prezydenta 
Hoovera.

Kto pragnie wmówić w opinję eu­
ropejską — kończy Lechartier, — że 
ostatnie groźne deklaracje Boraha 
6ą wyrazem tylko jego osobistych 
poglądów i nie angażuje polityki 
ameryk., ten poprostu oszukuje wła­
sny naród i kpi sobie ż rzeczywistości.

que“ zamieszcza pierwszą część artyku­
łu, poswiięcomego również tej eiprawiie.

Wreszcie szem&g diaieinmiików podaje te­
legram Havasia„ zawierający sipnawozda- 
toe z pierw&zeiffo d>nia procesu. 

każde mieszkanie, a nie ustępują dopóty 
dopóki nie wyłudzą ostatniej bodaj zlotów^ 
ki. Taki żyd-domokrąźca nie płaci podali 
ków, nie wykupuje świadectwa przemysł 
wego, zgarnia natomiast pieniądze do kie. 
szeni i gwiżdże na wszystkie obowiązki j 
ciężary socjalne.

kły charakter, jakiego dotychczas w 
hi-storji Angiji nie spotykano. GwaJ 
Łowne rozruchy wybuchły w North 
Kensington, gdzie grupy bojówek ko­
munistycznych usiłowały rozbijać wir 
ce konserwatystów.

Komuniści uzbrojeni w brzytwy 
wtargnęli do kilku lokali. Wywiąza­
ły się zaciekle walki, jednakże na­
pastnikom nie udało się rozpędzić ze­
brań przedwyborczych. Podczas jed­
nego z wieców wywiązała się formal­
na bitwa. Policjanci, posiłkując się 
pałkami gumowemi, zmusili Komuni­
stów do ucieczki. Cztery osoby są nie­
bezpiecznie pokrajane brzytwami. 
Jeden z policjantów,’któremu rozŁrza- 
skano głowę butelka, dogorywa w 
szpitalu.

Podobne wypadki zanotowano w 
okręgu Belham. Policja dokonała 
licznych aresztowań komunistów u» 
zbrojonych w palki i brzytwy.

UPADEK HENDERSONA.
LONDYN, 28.10. — Wielkie wraże­

nie w kołach politycznych wywołała 
wiadomość o upadku kandydatury 
ministra spraw zagranicznych, Hen­
dersona.

Ze wszystkich okolic Angiji napły­
wają depesze o zwycięstwie konser­
watystów. Stronnictwo to obejmuje 
na długie lata rządy nad Wielką Bry-

LONDYN, 28.10. — W okręgu Bur 
ley, gdzie również była wysunięta kar 
dydatura Hendersona, przeszedł kon­
serwatysta admirał Gordon Campbell, 
którego wybrano większością 8.000 
głosów.

Klęska Hendersona wywołała przy­
gnębiające wrażenia w kołach partji 
pracy. Pozatem przepadli członkowie 
dawnego gabinetu Mac- Donalda: 
Hayes, Herbert, Morrson, Greenwood, 
łom Shaw, Clynes, Alexander, p. 
Małgorzata Banfield.

WIĘKSZOŚĆ 185 GL.
LONDYN, 28.10. — Według obli­

czeń agencji Reutera konserwatyśc 
będą rozporządzali w nowej Izbie 
gmin conajmniej 400 mandatami, 
czyli osiągną prawdopodobną więk­
szość 185 głosów.

Kląska labourzystów w całej An­
giji staje się coraz wyraźniejsza.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
WARSZAWA, 28.10. (Tcl. wl. W 

osatniej chwili donoszą z Londynu, 
że według pobieżnych obliczeń kon­
serwatyści zdobyli 466 mandatów, 
labour party — 49, Mac Donald.

Wniesienie do Sejmu
PRELIMINARZA BUDŻETU.

WARSZAWA, 28.10 (Tcl. wl.). P-reii- 
miinanz budżetu zost&nie wimiesróny do 
pariŁamcnitu w nadchodzącą sobotę.

Ruch powstańczy
NA W1SPIE CYPRZE.

LONDYN, 28.10. Wiadomości na-, 
pływające z Cypru, brzmią w dal­
szym ciągu niepokojąco. Obecny 
siało się już jasne, że duchowień­
stwo jest po stronie powstańców. Tak 
zwane „pochody solne" odbywają się 
obecnie codziennie, przyczem tłum 
wyrusza zazwyczaj ze świątyni, P° 
skończonem nabożeństwie.

Na czele pochodu kroczą duchow­
ni, niosąc krzyże i obrazy święte. Wy 
dobywanie soli z dna jeziora solnego 
pod Limassol odbywa się przy śpie­
wie pieśni cerkiewnych.

Wczoraj wywiązały się zacięti 
walki z powstańcami w miejscowo­
ściach Famagusta i Boghaz. Podpaio; 
no dwa monopolowe składy soli > 
wielki elewator zbożowy.

Z głębi Cypru dochodzą wieści o 
przecinaniu połączeń telegraficznych 
i psuciu torów kolejowych.

Wczoraj zawinął krążownik „Indo- 
'mitable li" z desantem wojskowym-
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IDEOLOGJA I APROBATA
NA TLE PROCESU BRZESKIEGO.

Główne pismo obozu rządowego po- 
święciio swe naczelne rozważania na­
zajutrz po rozpoczęciu rozprawy są­
dowej przeciw więźniom brzeskim wy 
rażeniu swych poglądów na istotę tej 
sprawy i pracowitemu ukształtowaniu 
tych poglądów w gronie swych czy­
telników..

Z ujęcia sprawy widać, że główne 
pismo obozu rządowego, uwzględniło 
w swych rozważaniach szczególnie je­
dną grupę BB., mianowicie tę, której 
przedstawicielami są pp. posłowie: 
Andrzej, ks. Lubomirski, Janusz ks. 
Radziwiłł, Dzieduszycki, Stroynowski, 
Tyszkiewicz in in., oraz pp. senatoro­
wie: Zdzisław ks. Lubomirski, Dąmb- 
6ki, Dobiecki, Janta-Połczyńeki, Po­
pławski, Potworowski, Rdułtowski, 
Rostworowski, Skirmunt, Wańkowicz, 
Wielowieyski i inni.

Osią bowiem całego rozumowania 
jest tam założenie następujące (Gaz. 
Polska nr. 293):

— Odbijać się w procesie bowiem będą 
dwie koncepcje budowy i przyszłości Pol­
ski. Stara, anarchistyczna i szlachecka, 
ckliwa i destrukcyjna ideologia swawoli 
i bczrza.du, jako największych wartości 
narodowych, przedstawiona będzie przez 
lawę oskarżonych. Struktura myślo-wa, bu­
dująca w świadomości narodu Polskę 
twardą, zwartą, surową, wymagającą od 
wszystkich poświęceń i dyscypliny, da­
jącą wzamian stałość i silę, bezpieczeń­
stwo i rozwój, ta ideologja reprezentowa­
na będzie przez magistraturę i najważ­
niejszych świadków.
Wspomniani pp. posłowie i senato­

rowie, ks. Lubomirski, ks. Radziwiłł 
itd., dowiadują się zatem wczesnym 
rankiem po rozpoczęciu rozprawy, ze 
swego głównego pisma swego BB., że 
na lawie oskarżonych jest stara ideo­
logja szlachecka.

Aby im, tj. wspomnianym posłom 
i senatorom z BB., ks. Lubomirskiemu, 
ks. Radziwiłłowi itd., dobrze wbić w 
głowy ten pogląd, główne ich pismo 
BB. rozwija im go dalej obszernie:

...Jak kiedyś nie państwo, ale familje 
możnowladcze rozdawały królewszczyzńy 
i przywileje... Wiąże i jednoczy (oskarżo­
nych) jedno przywiązanie do oligarchicz­
nego ustroju Rzplitej... Od reakcyjnej, 
chciwej postaci. Witosa...
Ta strona sprawy jest zatem usta­

lana. Pp. posłowie i senatorowie z BB, 
ks. Lubomirski, ks. Radziwiłł itd., o- 
trzymują w glównem piśmie swego o- 
bozu rządowego i swej grupy sejmo­
wej i senackiej wskazówkę, by, sobie 
samym, swym dzieciom, swym wnu­
kom dobrze to w głowy przekazali, że 
na lawie oskarżonych jest stara ideo­
logja szlachecka, której przedstawi­
cielami są pp.: Bagiński, Baidicki, 
Ciołkosz, Dubois, Kiernik, Lieberman, 
Mastek, Ptragier, Putek, Sawicki, .Wi­
tos. To jest pewnik podstawowy i ku 
wierzeniu podany.

Wzamian za oddanie na ławę oskar­
żonych i pod sąd ideologji szlachec­
kiej, otrzymują wspomniane kola BB 
z ks. Lubomirskim, ks. Radziwiłłem 
itd. na czele, nową ostoję w ideologji 
sędziów.i -najważniejszych świadków. 
Sędziów pozostawimy, wedle pew­
nych zasad, nie od dziś istniejących, 
poza sporem. Za świadków najważ­
niejszych, tj. takich, którzy coś mieli 
widzieć i słyszeć, w odczytanym na 
wsiępic rozprawy akcie oskarżenia 
wym.eniony jest komisarz Banko, zna­
ny ze sprawy t. zw. zamachu bombo­
wego, jakoteż z wieców poselskich pp. 
Szpila, Sikora, Cisek, Walaszek, No­
ga, Dydewicz, Obiorek, Świder, Kno­
tek W nich, od p. komisarza Banko 
poczynając, otrzymują te kola BB., 
°d pp. posłów i senatorów ks. Lubo­
mirskiego, ks. Radziwiłła itd. zaczy­
nając, świetldne . wzory swojej obec- 
Qcj ideologji.

Obok tego objaśnienia ideowej isto­
ty tego wielkiego przewodu sądowego 
zjawia się w rozważaniach głównego 
Pisnaa BB i obozu rządowego, jako 
“ruga i ostatnia myśl przewodnia, pe- 
"rne... zastrzeżenie w sprawie wyroku:

— Nie możemy przesądzać wyroku, ja- 
U zapadnie. Bowiem wyrok morawi-y o- 
Pierać się musi na kategorjacli foimal- 
flych. Ale wyrok moralny i historyczny 

dawną truciznę anarchii polskiej, u- 
C1eleśni>oną w kilku przypadkowych i dość 
parnych ludziach, lecz prawdziwie nie­
bezpieczną w duszy nas wszystkich, wy- 
r°k taki wydal naród wówczas, kiedy a- 
^ohował snokoinie zatrzaśnięcie za dzi­

siejszymi oskarżonymi drzwi twierdzy 
brzeskiej, kiedy kladi glosy do urny wy­
borczej przeciw ich narchicznej ideologji. 

. Aprobatą spokojną ze strony narodu 
zatrzaśnięcia ża dzisiejszymi oskarżo­
nymi drzwi twierdzy brzeskiej były 
glosy profesorów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego i wszystkich innych 
szkól wyższych, oraz całego szereguFRANK Z WIZYTĄ U DOLARA.

Podróż amerykańska premiera Lavala.

Telewizyjna fotografja z Ameryki pani Hooverowa, prezydent Hoover, premjer Laval 
i jego córka.

Premjeia francuskiego, Piotra La- 
vala, przybywającego z wizytą do 
Stanów Zjednoczonych, witano tam w 
sposób manifestacyjnie serdeczny i u- 
roozysty. Z gigantycznych domów No­
wego Jorku padał na głowy gości 
deszcz wężów papierowych i skraw­
ków papieru, w oknach mimo wcze­
snej pory ukazywały się dziesiątki u- 
śmiechniętych twarzy, na ulicach był 
tłok. To samo powtórzyło Się potem 
w Waszyngtonie. ._.

W przeciwstawieniu do tego karnpa- 
nja prasowa, stanowiąca akompania­
ment do doniosłej wizyty, była na­
strojona po obu stronach Atlantyku 
na ton ostrożny, a nawet sceptyczny. 
„Temps" paryski radził nie oczekiwać 
natychmiastowych konkretnych roz­
wiązań. Prasa amerykańska pełna by­
ła zastrzeżeń, mimo, że wyrażała swą 
sympatję i uznanie dla osoby premje- 
ra Francji.

A równocześnie po obu stronach 
Atlantyku konstatowano zgodnie do­
niosłość samego faktu. „Washington 
Herald" pisał: „P. Lavąl jest najpo­
tężniejszym Francuzem od czasów Bo- 
napartego, a Francja od 120 lat nie 
była nigdy tak potężną, jak w obec­
nej chwili". A p. Laval w mowie wy­
głoszonej w ratuszu nowojorskim mó­
wił, że „rząd amerykański dlatego 
zwrócił się do Francji, bo wśród ogól­
nego zamętu pozostała zdrowa... 
Wśród świata, opanowanego przez 
zwątpienie — mówił dalej — nasze 
dwie wielkie demokracje powinny 
łącznie szukać środków, mogących 
przywrócić spokój i równowagę — i 
zastosować je". A równocześnie mó­
wił o otsrożności polityki francuskiej, 
o konieczności zapewnienia bezpieczeń 
stwa. Potężny i przeświadczony o 
swej potędze Frank przybył do potęż­
nego jeszcze, lecz chwiejącego się i za­
niepokojonego Dolara.

Dwie największe dziś potęgi świata 
postanowiły naradzić się w sprawie 
światowego kryzysu ekonomicznego, 
w kwestji coraz to powszechniejszejMłodorosyjska mieszanina 

komunizmu i monarchizmu.
W rosyjskich kolach zagranicznych 

wielką ruchliwością odznaczała się w 
ostatnim roku grupa t. zw. „Młodo- 
rosja". Rosyjska emigracja bowiem 
w swych nastrojach i ideologji się 
zmienia. W ostatnich piętnastu latach 
wyrosła więc nowa generacja. Poja­
wiły się nowe tendencje i ideologicz­
ne przesunięcia, które przedewszyśt- 
kiem ujawniają sie w szeregach mło­
dzieży. 

innych zrzeszeń, były oświadczenia 
pism i zebrań, było stanowisko wszy­
stkich grup Sejmu poza, rządową, a 
nawet wyłamania się w grupie rządo­
wej. .\próbaic zaś w urnie wyborczej 
w dokładnych bardzo* opisach, przed­
stawiają protesty wyborcze. Takich 
aprobat nikomu zazdrościć nie trzeba.

St. Stroliski.

ucieczki państw od złota i porozumieć 
się w przygotowywany mprzez Hoo- 
vera planie przedłużenia moratorjum 
na odszkodowania niemieckie i długi 
międzysojusznicze. Wall-Stręet, dziel­
nica wielkich banków nowojorskich, 
zagrożonych kryzysem zaufania i wy­
cofywaniem wkładek, clice wycofać 
olbrzymie kredyty, ulokowane w 
Niemczech i w innych krajach, spo­
dziewając się, że po skreśleniu wie- 
: /a ifitniści państwowych znajdą się 
prędzej pieniądze na pokrycie wierzy­
telności prywatnych. Świat polityczny’ 
amerykański, wobec olbrzymiego de­
ficytu w budżecie, nie chce zrezygno­
wać z wpływów z tego źródła. W spo­
rze tym jednak Wall-Street okazała 
się silniejszą.

Sytuacja światowa, kryzys amery­
kański w momencie wizyty francu­
skiej wciągają Amerykę, izolującą 
się od chwili zakończenia wojny, w 
obręb spraw europejskich, wykazują 
łączność i związek wszystkich proble­
mów światowych. W ten sposób na 
stół obrad w zamkniętym szczelnie 
Białym Domu wkroczyła polityka.

I tli różnice oninji są znacznie wię­
ksze, niż w dziedzinie ekonomicznej. 
Francja wzamian za nowe ustępstwa 
dla Niemiec żąda od Ameryki gwa­
rancji bezpieczeństwa, których nie u- 
zsskała w r. 1919. Stany Zjednoczone 
znów żądają ograniczenia zbrojeń, a 
głośny partyzant polityczny, sen. Bo- 
rah, wysuwą postulat .rewizji trakta­
tów — możliwe, że w tym celu, aby 
wzmocnić sano wieko Hoóyera .na in­
nych odcinkach rokowań i aby dro­
gą targów skłonić Francję do obni­
żenia żądań politycznych.

W każdym razie okres podróży, pre- 
mjera francuskiego, który tak małe 
okazywał dotąd skłonności turystycz­
ne, oznacza nowy rozdział w dziejach 
rozwoju stosunków powojennych, Ce­
chami jego są przewaga' Francji i po­
wrót Stanów Zjednoczonych do ak­
tywnej polityki światowej — w Ge­
newie, w Bazylei, w Nowym Jorku. 

Dążenie do samodzielnej ideologji 
politycznej wyraźnie daje się zauwa­
żyć w szeregach „Młodorosjan", któ­
rych ośrodkiem stał sic Paryż, gdzie 
wydają nawet swe pisma. Cechą cha­
rakterystyczną owego mlodorosyj- 
skiego ruchu jest silne zabarwienie 
narodowe, chociaż z drugiej strony 
uważają, że komunizm rosyjski jest 
potężnym prądem narodowym^!). Ta 
..wiara" w odrodzenie dążeń narodo­

wych w Rosji sowieckiej pod przy­
krywką komunizmu skłania ntlodo- 
rosjan do zrewidowania oceny emigra­
cyjnej zjawisk sowieckich.

Wierzą oni w możliwość(l) rewolu­
cji narodowej w komunistycznem śro 
dowisku. Zdaniem ich organu drogi 
do rewolucji narodowej 6ą już wy­
tknięte. Jest wcale możliwe i prawdo­
podobne, że rewolucja narodowa zro­
dzi się na samym szczycie fali komu­
nistycznej.

Młodorosjanie liczą na „nowego 
człowieka", żyjącego w Rosji sowiec­
kiej i na emigracji, który wyrasta z 
młodej generacji. Jego jądrem w Ro­
sji sowieckiej jest, zdaniem „młodo- 
rosjan", miłjonow.a armja komsomol­
ców (komunistyczna organizacja mło­
dzieży). Nowy człowiek rosyjski ma, 
według koncepcji młodorosyjskiej. 
zdolności, które dla starej emigracji 
były zupełnie obce, ale które dla na­
strojów i uczuć młodorosjan są bar­
dzo bliskie i dostępne.

Przywódca młodorosji A. Kazini- 
Btk, powiada, że młodzież ta (w Ro­
sji sowieckiej) przeżyła już wiele błę­
dów, które do Rosji zawleczone zo­
stały., przez komunizm. O komunizmie 
ta młodzież ma specjalne pojęcie. 
Twórcy i ideologowie komunizmu, 
Mars, Lassale i Engels zapewne po­
ruszyliby się w grobie, gdyby widzie­
li, jak ich idee przekształcane są 
przez nowoczesną młodzież sowiecką. 
Militaryzm, serwilizm wobec ostrych 
rządów — to są polityczne własności 
świadomej młodzieży sowieckiej. W 
jej szeregach nie można znaleźć sen­
tymentalizmu „ludzkości".

W zagranicznym ruchu mlodoro- 
syjskim znajdują się żywioły sowiec­
kie, które w dziwny sposób wiążą się 
z żywiołami monarchistycznemi. Zda­
niem młodorosjan komsomolcy i no­
wi ludzie na emigracji, dla których 
bliska jest nowa Rosja, zahartowana 
W piekie bolszewickiem, powinni dą­
żyć do monarćhji(?), która ich zda­
niem będzie miała oryginalny chara­
kter. „Mładoroeskaja Iskra" w swym 
drugim numerze pisze: „Nowa rnonar- 
chja będzie monarchją pracujących. 
Przeciwieństwa, które dziś wstrząsa­
ją. podstawami europejskimi będą w 
tym ustroju usunięte. Jedynem wyj­
ściem z kryzysu jest nowy 6ystem spo­
łeczny: monarchja socjalna".

Jak komsomolcy, którzy’ wogóle 
nie przeszli szkoły mónąrchistycznej 
nagie staną się monarchistami, oni nie 
mówią. Ideologja i- program prakty­
czny ich są bardzo mgliste i jest wiel- 
ce zadziwiającem, że już teraz poszu­
kali sobie „cara", którym ma być pre. 
tendent do tronu carskiego Kyrił 
Wladymirowicz Romanow.

Z DNIA.
GRATYFIKACJA P. LORETA.

Jak się dowiadujemy, naczelna dy­
rekcja lasów państwowych Min. rol­
nictwa zamknęła rok budżetowy 
1950-31 podobno znacznemi dochoda­
mi.

Z tytułu tej dochodowości, naczel­
ny dyrektoi- lasów państwowych, p. 
Adam Loret, otrzymał gratyfikację 
w wysokości 10.000, reszita zaś dyre­
ktorów okręgowych dyrekcyj — po
2.500 do 4000 zł. na osobę. Ponieważ 
państwowy obszar leśny dzieli się na 
10 dyrekcyj okręgowych, przeto gra­
tyfikacje wyniosły razem około 50.000 
złotych.

W pewnych kolach fachowych kwe 
st jonu ją nietylko racjonalność gospo­
darki leśnej, ale i samą dochodowość, 
podobno uzyskaną kosztem przy­
szłych Jat eksploatacyjnych. Dotych­
czas naczelna dyrekcja lasów pań­
stwowych zarzutów tych nie obaliła.

INAUGURACYJNY WYKŁAD 
PROF. GLĄBIŃSKIEGO.

We Lwowie odbył się na Uniwersy­
tecie Jana Kazimierza pierwszy w 
bieżącym trymestrze wykład prof. 
Gląbińskiego. Młodzież wypełniła pc 
brzegi ogromną salę Kopernika. Na 
wykładzie obecnych było szereg pro­
fesorów prawa i innych wydziałów. 
Katedrę udekorowano zielenią. Mło­
dzież zamanifestowała swoje uczucia 
dla prof. Gląbińskiego, powstając w 
chwili wejścia profesora na salę i sto­
jąc przez kilka minut w czasie wy­
kładu.
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UWAGI.

Strail onwl isdaitiea.
Na jednein z posiedzeń komisji, zaj­

mującej się sprawą powszechnego spi­
su ludności w Sosnowcu, wysunięto 
wielce dla naszych czasów charakte­
rystyczną propozycję. Omawiano mia 
ąow.cie kwestję propagowania wśród 
ludności potrzeby składania szczerych 
zeznań, aby dane, udzielane komisa­
rzom spisowym, odpowiadały istotne­
mu stanowi rzeczy.

Wtedy jeden z członków komisji 
postawił wniosek, aby przy przepro­
wadzeniu propagandy jak najsilniej 
zaznaczano na każdym kroku, iż da­
ne, zbierane w dniu spisu ludności, nie 
będą w żadnym wypadku użyte do 
celów podatkowych.

W tej rozsądnej i z punktu widz.e- 
nia interesów spisowych praktycznej 
propozycji, zdaje się, przyjętej zre­
sztą przez komisję uwidocznia się ca­
ła polska tragikomedja podatkowa. 
Omawianą propozycję wypada rozu­
mieć w ten sposób: jeżeli komisja spi­
sowa chce zebrać rzeczywiście praw­
dziwe dane, dotyczące obywateli, to 
obywatele ci muszą wiedzieć napew- 
no, że z tych danych nie będzie ko­
rzystał żaden urząd podatkowy pań­
stwowy, czy samorządowy, w prze­
ciwnym bowiem razie dane będą nie­
ścisłe, albo nawet wręcz fałszywe. 
Wynikałoby z tego że ogólnie się już 
przyjął zwyczaj, iż tam, gdzie chodzi 
o podatki, można kłamać, że kłam­
stwo należy do przywilejów podatni­
ka, że urzędy podatkowe wiedzą o 
aem, że mają już o podatnikach ustało 
aą opinję i że wywołałoby to prawdo­
podobnie zdziwienie, gdyby się znalazł 
jeden sprawiedliwy i zeznał uczciwie, 
ile naprawdę wynosi jego majątek i 
dochód, że wreszcie taka uczciwość 
wykraczałaby poza ogólnie przyjęte 
normy i wprowadziłaby zamieszanie 
w normalnem urzędowaniu.

Niestety, wszystko to jest możliwe, 
a członek komisji spisowej, który wy­
sunął propozycję, jest najwidoczniej 
człowiekiem doświadczonym i znają­
cym swych współobywateli.

A więc kłamstwo podatkowe panu­
je nagminnie?

Tymczasem fala nakładania no­
wych podatków bynajmniej nie usta- 
je. Przeciwnie, rośnie wzwyż, wszerz i 
wgląb. Rzecz prosta, że w tym samym 
stosunku rozszerzać się może kłam­
stwo z jednej, a niewiara władz skar­
bowych wobec podatnika z drugiej 
strony.

Nic tak nie demoralizuje społeczeń­
stwo, jak prawo, które zmusza 
część skądinąd zupełnie lojalnych o- 
by-wateli do kłamstwa i wykrętów.

Najłypowszym tego przykładem 
jest prawo prohibicyjne w Stanach 
Zjednoczonych. Pić nie wolno, a mi- 
Ijony Amerykanów upija się codzien­
nie. Stąd korupcja i gwałcenie prawa 
a w dalszej konsekwencji zbrodnie 
większego kalibru, bo najtrudniejszy 
jest tylko początek... nawet w łama­
niu obowiązującego prawa.

Nakładanie podatków, przekracza­
jących możliwości płatnicze obywa­
teli, wytwarza nieznośną sytuację, w 
której podatnicy godzą się z tem, iż 
mogą być traktowani, jak banda 
krętaczy. Nikt się już temu nie dziwi. 
1 fo właśnie jest okropne z punktu wi­
dzenia wychowania państwowego, o 
którem się teraz tak dużo mówi i 
pisze.

K. Ć-rk.

MIGAWKI.

Półmrok źle oświetlonej sali zaklaclu 
f r y z jerskieig-o. Godiziiina przedpołudnio­
wa, w %akłaidiziie pustki. Pod ścianą pa­
rę skulonych postaci w białych f-a-rłu- 
chach, pochylonych nad robótką.

— Pain-no Stefo! m-ainlikiiur! woła szef 
rozkaz u j ąc ym głodem.

Jedna z po&taici odrywa się sizyibko od 
ściany. Zawiązuję z nią gawędę.

— I nie żal pani oczni na te (robótki 
pr.zy taktem złem oświetleniu? pytam.

— Cóż robić, proszę padiii, kiedy teraz 
klijenteli conaiz mniej. Kryzys! A n-a 
c®em oszczędzać, jiak nie <na nas? Jest 
nas tu cztery, a roibotv ledwie na dwie. 

Jeszcz po południu, po biurze trochę 
przychodzą, ałc rano — puchy. Nieraz 
.pirtzez cały diziień zarobię dwa złote. 'A 
siedzieć frzebai, bo nuż kto przyjdzie.

— A jakiej kiiijentehi ma pani 'w ięcej 
— męskie j czy diamuskie j ?

— I takiej i takiej, ale chyba wolę 
damiską, choć nie zawisize jest grzeczna. 
Panowie to często myślą, że maniiiciurtzy- 
sitkia nie może tbyć uczciwą dziewczyną. 
Zaraz siię pytają, kiedy mam czas, a gdzie 
mieszkam i z kim. I wszyscy bez wy­
jątku zaczyna ją od tych samych pytań: 
ile pani zarabia, a potem: pani taka lla- 
d)na i młoda., przecież pani chyba nie ży­
je z manicure. A 'właśnie, że żyję! I 
wcale mi nie w głowie romanse!

Panna Stefa jest wzburzona.
— Naturalnie, to nie -wszyscy tacy. 

Zresztą, ja po rękach odraiziu poznam 
człowieka. Nie potrzebuję głowy pod­
nosić. ęzasem przychodzi pan, niby 
cleigiandk'1, ale ma takie brudne, szerokie 
i krótkie paznokcie. I każę dać sobie 
naijczenwiieńsizy lakier. Oho! to nie pra­
wdziwy pan, myślę. A czasem znów ma

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Marokko. 
PAŁACE: W sidłach kłamstwa.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Kochanek o północy.

CZELADŹ
CZARY: Asfalt.

DĄBROWA
WANDA: Burza nad Zakopanem. 

ZAWIERCIE
STELLA: Prawda czy kłamstwo. 
UCIECHA: Dama pod maską.

X KONFISKATA K. Z. Wczorajszy nu­
mer „Kurjera. Zachodniego*’ uległ kon­
fiskacie za uisitępy, wykreślone w dr li­
gi em po koinfiislkaiCiic nakłaidizie, który na­
si Czytelnicy otrzymali ze znacznem o- 
późniemiem. W piśmie do nas p. eitaro- 
sta Bosa zawiadamia nas, że „Sprawę za­
jęcia kieruje do pana prokura toina przy 
Sądzie -okręgowym”. Komfiiskacie m. in. 
uległy poszczególne ustępy ze sprawoz­
dania z procesu brzeskiego.
X PODOFICEROWIE REZERWY KO­
ŁA BĘDZIN. Dzisiaj, 29 bm. wzywa się 
wszystkich członków Kola na zbiórkę 
o godiz. 18.45. Sprawy bardzo ważne ze 
względu na przyjazd komisji z okręgu.
X ZEBRANIE ZRZESZENIA POLSK. 
NAUCZ. GEOGRAFJI. W piątek 50 bm. 
o godiz. 17 w lokalu gimnazjum żeńskie­
go J. Krzymowskiej i W. Replińskiej 
w Będzinie (ul. Kołłątaja 55), odbędzie 
się zebranie Z. P. N. G. z następującym 
porządkiem d® ienmym: sprawa połącze­
nia Z. P. N. G. z sekcją geograficzną 
międzyszkolnej komisji porozuniflewaw- 
c®ej; referat p. Piotrowskiego na temat: 
„Organizacja ruchu turystycznego za 
granicą”; Wybory nowego zarządu; woł- 
-n-e wnioski.
X Z KOMITETU RATUNKOWEGO W 
DĄBROWIE. W czwartek dn. 29 b.m. 
o godz. 7 wiec®. w lokalu Towarzystwa 
■dobroczynności-, obok kościoła, o-dibędzne 
się ogólne zebranie komiteitiu ratunkowe­
go. Porządek obrad przewidluje: spra­
wo® danie z działalności- za miesiąc paź­
dziernik b-r., sprawę współpracy komi­
tetu ratunkowego z komitetem pomocy 
bezroboczym i t. p.
X REDUKCJE W STAROSTWIE. W u- 
biiegłym miesiącu otrzymał wymówienie 
jeden z urzędników starostwa będziń­
skiego, obecnie zaś cios ten spotkał dru­
giego urzędnika-. Widocznie zarządzenie 
w sprawie redukcyj postanowiono daw­
kować i dlatego zwolnię nie odbywa się 
stopniowo. Zauważyć należy, iż obydwaj 
urzędnicy pracowali' n-a służbie państwo­
wej po 12 lat i pełnili tego .rodzaju czyn­
ności, że sta-nowiska ich muszą być ob­
sadzone przez nowych względnie przy- 
siauvch oraco-wników. 

takie palce czepili we, zakrzywione, jaiklby 
chciał y chwycić za gardło. Aż strasznie. 
O, to zły człowiek.

— Ale pani może fiii-ę mylić?
— Nie wiem, proszę pani, ale ja tak 

czuję. Za dużo rąk i ludizi wkliziałam. 
Nieraz, przychodzą panie — na palcach 
pełno pierścionków, łapy tłuste, jak po­
duszki ,widać, że dobrze im się powodzi. 
Ale ja wiem, że nie są dobre. I dopra­
wdy: tyle się naiwydiziw-ia. taka pani. A 
to jej lakier zły, a to źle wy&trzyźono, 
a to za krótko. I tak do człowieka mó­
wi, jak do .psa. Za te półtora złotego! 
A druga przyjdzie, i widać, że do mani­
cure rzadko chodtai,, bo nie ma na to, i 
temii rękami niejedno w domu rotb-i, ale 
to są ręce dobre, nikogo ni skrzywdzą. 
Może te ręce w pierścieniach powinny- 
by kartofle skrobać, a te spracowane no­
sić złote bransolety... Różnie bywa: cza­
sem tak, ozaisem odwrotnie.

— Ale mnie nie oszuka. — zakonklu­
dowała panna Stefa. — Twatrz może skła­
mać, ale rę-ce zawsze wydadzą!

H. Nal.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w czwartek, 29 b.m. o godz. 8 wiecz. 
— rekordowa komedja B. Conncrsa p. t. 
„ROXY", która na. czas dłuższy zejdzie z re­
pertuaru. Ceny miejsc popularne od 2.60 do 
80 gr. powinny zachęcić wszystkich, którzy 
jeszcze „ROXY“ nie widzieli do wypełnie­
nia widowni teatru. Abonament ważny bez 
procentu.

W piątek — teatr nieczynny.
W sobotę 51 b.m. o godz. 2.50 wiecz. — 

BOGUSŁAW SAMBORSKI - bohater fil- 
-mów Policmajster iTagiejew* X „Niebez­
pieczny romans", „Dziesięciu z Pawiaka" i 
wielu innych — w swem artystycznem 
tournee ze sztuką „PRAWDA, CZY KŁAM­
STWO", wystąpi na czele własnego zespołu 
w teatrze miejskim w Sosnowcu.

NA NIEMCACH.
W sobotę 51 b.m. o godz. 8 wiecz. odegra­

na zostanie przebojowa komedja amerykań­
skiego autora B. Connersa p. t. „RÓXYr“. 
Udział biorą pp. Arciszewska., Górecka, So- 
botkowska, Brem, Gołaszewski, Ilorowicz. 
Szafrański i inni. Ceny miejsc od 1 zł. do 
5.50 zł. Przedsprzedaż biletów w Klubie.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Piątek 50 bm. — „Radość kochania — 19.50 
Sobota 51 bm. — „Młynarz i jego córka" 

(dla szkół) — 15.30.
Sobota — 51 bm. — „Paganini" — 19.50. 
Niedziela 1 listopada — „Młynarz i jego 

córka" — 15.50.
Niedziela 1 listopada — „Młynarz i jego 

córka" — 19.50.

X WYNIKI LOSOWANIA KSIĄŻE­
CZEK PREMJOWANYCH P. K. O. W 
dniu 26 b.m. odbyło się w Pocz-t-owej 
Kasie Oszczędności XI losowa n.ie premjo- 
w-anych książę c zek oszc®ędilościowych, 
•serji II. Wylosowano 141 książeczek. 
Piremje w wysokości zł. 1.000 padły n-a 
następujące N-ry książeczek:
50402 50519 50865 51082 51105 51205 51741
52106 55097 55182 54452 54498 54589 54785
55161 56504 56851 57041 57261 57745 59298
60002 60005 60597 61457 61575 61622 62155
65050 65705 65921 64524 65666 67559 67507
68296 68592 68467 68546 69072 69571 71020
72115 75505 75584 75754 75950 74459 74456
74462 74485 7506'2 75307 75502 75676 76285
76581 76657 76864 76959 77594 77506 77789
77790 78087 79612 79667 79706 80170 80867
81070 81466 81998 82024 82166 82551 82851
85205 85519 85570 84657 85075 85452 85S45
86959 87189 87171 87265 87599 87959 88545
88565 89655 89707 90207 990754 90844 90950
90969 92598 95655 93674 95916 94544 94769
95047 95120 95556 96084 97211 97897 98554
98806 98947 99444 99565 99795 99840 100165 
100671 101059 101855 101877 1.02015 102581
105552 103571 104285 105025 105706 105741
105807 106417 107150 107158 107185 107555
107866 107956 108017 109521.
X SZKIC URBANIZMU. Pod takim ty­
tułem wydał budowniczy mie-jiski i kie- 
noiwiniilk wydizi-ału techniczn-o - budiowła- 
uego Maigistiratu Dąbrowy Górniczej inż. 
Cezary Ut-hlke* diw-ie imit©refujące broszu­
ry, z których picj^wsze zjawie.ra w przy­
stępnej formie poda-ne podlstawowe wia­
domości, dotyczące kfiizitiałtowiainia i roz­
budowy miiafiit polskich zgodnie z wyrna- 
ganlaimi urbanistyki, a druga 6i2kice ry­
sunkowe diróg, parków, oraz wszelkiego 
-rodzaju budynków i urządzeń miejskich. 
Tnteirefiiujący temat, dotyczący tak waż­
nych zagadinień, zasługuje na uwagę i 
bliższe ziaiiinite.re-s-owanie eię mim, zwła­
szcza sfor, pofti-adiającyc-h w kontakcie z 
działalności a i goicipo-dairk a anatózvidi sa­
morządów.

Trzeci dzień
KRAJOWYCH ZAWODÓW 

KONNYCH.
Trzeci dlzień Krajowych zawodów kou 

nych urządzonych etiaraniiem śl-ąskie.gc 
klubu jazdy konnej 6-t-a'I pod z-nakien, 
konkursu „Śląska” i konkursu „Św. HU. 
berta”.

Warunki terenowe były ciężkie i sf^. 
wiały tak jeźdźców jak i konie przed 
trudinem zadia-niem. Konkurs „Śląska” Q 
nagrodę 1500 zl., w którym stario-wialc 
52 konie wygrał pewnie poir. Wojciech 
Biliński (C. W. A.) na „Rabusiu” w cza- 
ejie 1:20. Poirucznik Biliński zajął rów. 
nieiż drugie miejsce w tym konkursie u,a 
„Rumie” w czasie 1:24,2. Trzecie miej, 
sce ptrzypadło por. Łuszczewskiemu z 3 
■p. uł. na Oirliicy, w czasie 1:28,4.

W konkursie „Św. Huberta” dla pań 
i jeźdźców cywilnych o nagrody hono­
rowe pierwe®c i d:rugic miejsce z-ająl 
inż. Grabionowski, pierwsze n-a „Dan­
dysie” w cziaiiiie 1:28, 2) n-a „Tramipoili 11“ 
•w czasie 1:28,8. liiz-eę.ic miejsce przyipa. 
dio p. Wilhelmowi Schónowi na „Doria» 
nie” w czasiie 1:56. Dalszy ciąg krajo. 
wych zawodów ko-n.nych w czwairtck 
29 ’bm.

X WIECZÓR MUZYCZNO - SCENICZ. 
NY. W eob-ote 24 b.m. sita-raniiem Klubu 
urzędników kopalni „Czeladź” odbył się 
n-a Piaskach wieczór muzyczino - 6-ce*nii'cz- 
ny, z callkoiwiitym dochodem przez/naczo- 
nym ma akcję dożywiania biednych d®ie- 
ci. Dobroczynna- ta impreza, dzięki siprę- 
żyetej organizacji i cnc.ngjl obecnego za­
rządu Klubu urzędników, a w szczegól­
ności wiceprezesa p. Henryka Greney‘<j 
który nie szczędzi trudów w urządzaniu 
wszcilkicgo rodz-aju imprez, udała się w 
zupełności, przynosząc czysty dochód 
652 zł. Część koncertowa wieczoru była 
b. urozmaicona. Usiiyszel-iśmy »w niej 
młode talenty, rokujące świetną przy­
szłość. P. Serafin przy akompa-nj-amencie 
p. A. Ticmliiiniżainlkii, odegrał n-a skrzypcach 
utwory Mcindeilsohna j Jc-nó Hubay. Na. 
stępnie p. Ela zum Busoli -odśpiewała kil­
ka pieśni Rubinsztcin-a, Chopina i Kar­
łowicza przy akompanjamencie p. prof, 
E Horbaczewskiej. Ostatnie dwa nume­
ry, wykonane p-rze-z p. Tworzównę i p 
Buwo-la, uczniów Instytutu muizycznego 
'v Ka-lowica-ch, wywołały entu®jazni w 
lićznie zebr-anej publiczności. P- Two 
•rzówna odegrała na fo-rtępiiain-ic nastę­
pujące utwory: „Życzenie” — Chopin* 
Liszt, „Impiomiptu'’ flis moll — Chophi. 
,,Cnacov.ieinne fa.ntastiicjuc” — Paderew­
ski, „Policbimcłlc” — RacŁnwiinoff. 
Piękna gra p. Two-rzówuicj, wzbudziła 
ogólny zachwyt piuibilłcznościl. która fre- 
notyc-za-omii oklaskami zmusiła sympa­
tyczną pianistkę d-o bis-o-wania. Wreszcie 
śpiew p. Bawoła-, który przy akompailja- 
mencic p. prof. Hoirbiaczewskiej odśpie­
wał kilka utwo-rów Moniuszki i Massene­
ta, wykazując duże walory techniczne 
opanowania glosui, był bardzo miłym za­
kończeniem koncertu.
Zaznaczyć -należy, iż pp.: Tierliiiiźanką 

Iworzówna i Baiwól, uczniowie Instytu­
tu muzycznego w Katowlcąch, którzy 
wraz z u. Ewą. Horbaczewską, profeso­
rem tegoż Inst ybuliu, be^inite-resoiwnie b:o- 
rac udział w powyższej imprezie, przy­
czynili filę do uświetnienia wieczoru i 
zasiilenra kasy.

W drugiej części wieczoru odegrania 
została, przez miej-s-oowe siły amatorskie, 
komedja Labichea — „Zapraszam puł­
kownika poczc-m byliśmy świadkami 
oditworzenia obra-zów scenicznych: „Za- 
baiwa na w&i”, „Nad pcl-kiem morzem’' 
i „Księżyc nad Tahiti”, gdzie s®czególiną 
uwagę zwracała różnorodni ość kostiu­
mów i polskie tańce ludowe, wykonane 
przez zespół tutejszego „Sokola”, (woj-

WYPRÓBOWANE PRZEPISY.
Zupa kaszubska (na 6 osób)

Proporcje: 1 i pół 1. wody, 1 duża mar­
chew i pietruszka, ćwierć główki kapusly 
1 łyżka masła, pół cebuli, łyżka kminku
2—5 pomidory, 4 kostki buljonowe MAG- 
Gl‘ego, jedna ósma 1. śmietany lub maślan­
ki, 1 łyżka masła.

Sposób przyrządzenia: Jarzyny oczyścić 
opłukać i wstawić na rosół. W oddzielnym 
rondelku udusić na maśle poszatkowaną ka­
pustę _ wraz z drobno posiekaną cebulką ’ 
odrobiną kminku, dodając buljon przyrzą­
dzony w niewielkiej ilości wody z MAG- 
GPego kostek bul jo nowych. Osobno rozgo­
tować w odrobinie wody pomidory. Gdy ja­
rzyny w rosole zmiękną, wyjąć je, dodać u- 
duszoną kapustę, przetarte pomidory, pos©" 
lić, podprawić zupę śmietaną lub maślan^ 
z mąką, zagotować i wydać.
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Nawet pantofle
NIE POMOGĄ.

priZ0cl kilku tygodniami na łamach 
g^pfcsu Zagłębia", ukaizał się artykuł 
^wiający „świetnie" rozwiązane za- 
Młdinteoie szkolnictwa w Czieladizi przez 
pisarza Piwowara. Autor wskazał na 
dobudówkę 4 s-ail przy szkole Nr. 1, przez 

nierozwiązane przez poprzedników 
Piwowara-, zagadnienie szkołniiictwa 

n^aća za świetnie rozwiązalne.
Tymczasem na osta-tniiem posiedzeniu 

dozoru szkolnego w Czeładizii, bardzo 
obszermie omówiono właśnie budowę 
uowycli 4 sal szkolnych. Stwierdzono, że 
cena dobudówki składającej się tylko 
2 trzech ścian, wynosząca ponad 50 tys. 
251. nie stoi tw żadnym stosunku do istot- 
fl€j wartości budynku, przytem zastoso­
wane, diość kosztowne posadzki terrako- 
ve po 2 miesiącach użycia już się psują.

Nie pomogło nawet zarządzenie o przy 
inwsioweni wprowadzeniu wśród dzieci 
uczących się w nowych salach, specjal­
nych pantofli, tak że w niedługim czasie 
konieczny będfzie remont posadzki.

Dobudówka, ta, której koszta mimo do­
boru technicznego Magistratu, są stanow­
czo za wysokie i obciążyły miasto, nie 
rozwiązuje „zagadnienia szkolnictwa" 
w Czeladzi!, ponieważ brak sal szkol­
nych da je się dalej odczuwać, należy 
mocno <wątpić, czy istniejący rzeczywi­
ście plan budowy nowego gmachu szko­
ły powszechnej p. . Piwowar potrafiłby 
Metalizować.

Tyle bowiem w mieście jest bieżących 
tpraw, których Magistrat nie potrafi u- 
legułować, że wątpliwość powyższa .jest 
naprawdę Uzasadnioną.

K ZMIANY W PRZEPISACH KOLEJO­
WYCH O CZASIE WOLNYM OD PO­
STOJÓW. Ministerstwo komunikacji 
wprowadziło dalsze aliibemaifeowainie 
przepisów, dotyczących teinmiiinów wol­
nych od postojowego dlla przesyłek, za­
ładowanych przez nadawcę, lub wy łado 
wanych przez odbiorcę. Pozostał w mo­
cy termin 24 godzinny dilia wszystkich 
wzefiylck oprócz osobno wymienionych. 
Womi-ast w ruchu importowym i eks­
portowym na wszystkich stacjach por­
towych 'W Gdyni i Gdańsku korzystać 
mają z 72-godiziinncgo terminu wolnego 
post-ojm przesyłki nawozów aizotowych, 
hisuifab u-, sody, eolii kamiennej, cemen­
tu, cynku i blachy cynkowej, żelaza i 
utaili fasonowych, szyn ■ kolejowych, 
hlach, rur i diru-tów żelaznych i stalo­
wych. Termin 96-godizinny dilia. przesy- 
kk cementu w ruchu eksportowym zo­
stał skrócony dio 72 godzin — jedinołięie 
z innemji anty kuła mi c-ksportowanemi.
X KU UWADZE DYREKCJI TRAM- 
**AJÓW. Kilkakrotnie już pisaliśmy o 
Medojpuszęziailinc-m postępowaniu służby 
hamwiajoiwej, która na ruchliwszych 
Pj®y®t-amk«ach alarmuje publiczność ener 
peanem dizw-omienieim, chcąc tym sposo- 

Zmusić wysiadających do szybsze- 
opuszczenia wagonu. Sądziliśmy, że 

Treikcjia tramwajów wyda, stosowne za- 
WŁzenie, bezwzględnie zabraniając sto- 
^"a.niia podobnych sposobów, tymoza- 

otrzymujemy sk.ragk że środek ten 
n™! jest używany, wywołując istną 
T^iniikę wśród młodzieży i kobiet, które 
w Popłochu 6kaicizą z tramwaju., mogąc 
pPasć pod koła przejeżdżających aut 

furmanek. Podobny sposób wywoly- 
^popłochu w żadnym razie nie mo- 

być dłużej tolerowany, to też sądzi- 
Y» że dyrekcja tramwajów położy te- 

kres i że sprawy tej niie będiziiemy 
Wemn już więcej poruszać .

$.Na bezroboczych kolegów... 
. robotników kop. Saturn wszczęto 
ię dobro wolnego opodatkowania się 
nzecz bezroboczych, co spotkało się 
^purnieniem i nader przychylnem 

^'^"^hfiem ogółu robotników. W&zy- 
Po.tr ^.ra'"ri’e robotnicy, prócz ‘ustawowo 
6j ' ‘lanych im dkla-dek, oipodaitikow-alii 

^bro-wolnic stosunkowo do 
zarobków, niosąc w ten spo- 

zdatna oomoc swym pozostającym

bez pracy kolegom. Dobno wolne ofiary 
miesięczne postano wilii także składać i u- 
rzędnicy. Akcja ta, zasługująca. na uzna­
nie, trwać będzie w ciągu 6 miesięcy.
X ZAMIAST SPODZIEWANEGO 
SKARBU... ARESZT. P/rzed trzema dln-i-a- 
mi trzech młodych mieszkańców Czela­
dzi, opanowanych żądtzą łatwego- zdoby­
cia pd-eniędizy, wybrało się na rowerach 
w okolicę Ząbkowic, gd®ie według otrzy 
m-amych -danych w miejscu ściśle ozn-a- 
cfzoneim miał znajdować się zakopany 
slka-rb. Oczywiście, żc amatorzy skarbu

oczywiście, ujemnie na samopoczucie . . . 
Aspirina usuwa ból głowy i ułatwia myślenie.

Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
i wogóle wszelkim zaziębienlom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce 1 na każdem opakowaniu (po 20 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach

Z Rady m. Dąbrowy.
SPRAWY PODATKOWE. — PLAN MIASTA. — PRAWOMOCNOŚĆ 

POSIEDZENIA.
Na oatatniem, wtorkowem posiedze­

niu Rady miejskiej w Dajbiowie, za­
łatwiono kilka spraw podatkowych i 
gospodarczych. Najpierw przyjęto na 
1952-33 r. następujące statuty podat­
kowe: dodatek komunalny do pań­
stwowego podatku gruntowego; ód 
patentów akcyzowych, do państwo­
wego podatku od obrotu, świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyj­
nych, wreszcie dodatek do państwo­
wego podatku od nieruchomości. 
Wszystkie statuty przyjęto bez zmian, 
t. j. w .dotychczasowej wysokości. 
Uzupełniono także statui o poborze 
podatku od widowisk, w tym sensie, 
że stosownie do zarządzenia władz 
centralnych, kronika filmowa Pata, 
uznana przez władze te za „wyższą 
potrzebę państwową", korzysta z ulg 
przy poborze podatku miejskiego.

Sporo czasu zajęła sprawa zawar­
cia umowy z geometrą p. L. Borbec- 
ki,m na wykończenie planów miasta. 
Istotę sprawy wyjaśniał radny inż. 
Ferch i p. prezydent Madeyski. Z wy­
jaśnień tych wynika, że sporządzenie 
planu regulacyjnego kosztowało do­
tychczas 97650 zł. Pomiary miasta są 
ukończone, obecnie trzeba dopełnić

Echa eksmisji 
spółdzielni robotniczej w Będzinie.

W lipcu b.r. komornik sądowy przy 
asyście dwóch posterunkowych przy­
szedł do lokalu Spółdzielni robotni­
czej (Ksawerowska 15) celem dokona­
nia eksmisji spółdzielni z zajmowane­
go iokalu.

Spółdzielnia była zapełniona ludź­
mi, którzy nie chcieli opuścić lokalu i 
pozwolić do eksmisji.

Policja wezwała do opuszczenia o- 
becnych, lecz gdy wezwanie to nie 
poskutkowało, wezwano większy od- 
dz'ał policji i siłą usunięto opornych.

AYówczas z tłumu padły strzały i 
posypały się kamienie na policję. Wte 
dy tłum został rozproszony i policja 
zatrzymała kilkanaście osób. Zaaresz­
towani zostali: Wawrzyniec Stalicki. 
Albert Dziak, Stanisław Kieljan, Lud 
wik Grzybek, Antoni Orzeł, Roman 
Kowalski, Władysław Trelo,n, Win­
centy Szostak, Franciszek Sroga, Bro­
nisław Szymczyk, Szczepan Tylec i 
kierownik spółdzielni August Kuciń­

zaopatrzyli się przezornie w potrzebne 
do poszukiwań narzędzia, Nie przewii- 
dizr.eili tylko jednego... że do sprawy 
wmiesza, się wścibska policja. Kiedy 
trzej poszukiwacze przybyli na miejsce 
i mieli rozpocząć swe pracę, za-uwiażyła 
ich policja i podejrzewając o niecne za­
mysły, wszystkich zamknęła w areszcie. 
Rozpoczęło się docluodizonie i dopiero po 
wyjaśnieniach policji czeladzkiej nic- 
for tuin-n y cli poszulkiiwa czy z w olnioho, 
przyczom zrezygnowali oni ze swych pła 
nów.

8786

pomiary i plany, co nia kosztować 
11500 zł. przyczem cały aparat ma 
być ukończony na 51 października 
1952 r. Wniosek przyjęto i tym spo­
sobem ciągnąca się od szeregu lat kwe 
stja pomiarów miasta i planu regula­
cyjnego została wreszcie załatwiona. 
Zkolei zaaprobowano umorzenie 730 
płatnikom zaległych podatków, wy­
noszących 4422 zł. oraz zwolniono kil 
ka osób i instytucyj od podatków.

Wystąpienie miejscowego oddziału 
Stów, kupców polskich w sprawie 
zniesienia podatku od szyldów, załat­
wiono ze względów zasadniczych 
odmownie.

Na zakończenie warto zaznaczyć, 
że i na tem posiedzeniu kluby prawi­
cowy i P.P.S. były nieobecne. Pozatem 
nasuwa się wątpliwość co do prawo­
mocności posiedzenia, gdyż obradom 
przewodniczył zastępca prezesa Rady 
p. dyr. Kaczkowski, który jako miesz 
kaniec Sosnowca nie może, zdaje się, 
być radnym innego samorządu. Są to 
wprawdzie w obecnych stosunkach 
rzeczy małej wagi i znaczenia, to też 
zaznaczamy je tylko mimochodem, 
dla uzupełnienia całości sprawozda­
nia.

ski. wszyscy mieszkańcy Będzina.
Akt oskarżenia zarzucał oskarżo­

nym, źe brali udział w zbiegowisku 
publicznem, które działając wspólne- 
nn siłami dopuściło się stawieniu opo­
ru policji zapomocą gwałtu przez rzu 
canie kamieniami i strzelanie w celu 
przeciwdziałania wyeksmitowaniu 
Spółdzielni z zajmowanego lokalu.

Sąd okręgowy rozpoznawał spra­
wę Stałickiego i towarzyszy i -wczo­
raj wydał wyrok skazujący: Stalic- 
kiego, Rusińskiego, Dziaka, Kieljana 
po 18 miesięcy więzienia, zamienają- 
cego dom poprawy, z pozbawieniem 
praw. Orła, lylca, Grzybka po 5 mie 
sięcy, Szostaka na 6 miesięcy i Kowal­
skiego na 8 miesięcy więzienia. Reszta 
oskarżonych dla braku dowodów wi­
ny została uniewinniona.

Stalicki, Kusiński, Dziak i Kulej 
zostali odstawieni z powrotem do wie­
zienia w Mysłowicach

Sprawa pomiarów
DĄBROWY GÓRNICZEJ.

W związku z a.rtyikułem pod powyż­
szym tytułem, który mkazał ®ię w num 
248 „Kurjetra. Zachodimiego", miióroięizy 
prizytsięgły p. Ludiwlk Beinbccki, odipo- 
wtodiziiail.ny za ataoi obecny pomiairów Dą 
bro<wy Górniczej, nadesłał inam obszarm© 
wyjaśniieide, z którego podajemy najważ 
niejłS'ze ustępy..

Od roku, 1920 (śez-on pomiarowy liczy 
siię zawrze przez miesiące l-eitaiie, kiedy 
możnta bez przeszkód prowadzić bardzo 
•subtelne pnatce poimiiairowe) Magistrat 
rozpoic.zął wykonywać pomiary miasta 
we iwlllafinym zakiresiie — to znaczy, że 
ciaiy per&oinel tcebniiczny i pomocniczy 
opłacany miał być przez miasto, a kie­
rownictwo tcmii pracami objąłem ja, ja­
ko mierniczy przysięgły. Do roku 1924, 
w tak zo>rgainizo^vanej pracy wykonane 
zaledwie 10 proc, do 15 proc, całości. 
Dlaczego tak tsię siało, nie jest moją rze­
czą tłiomaczyć, mogę tylko nadmienić, że 
o ile wiem, bira.k środków był przyczyną 
takiego stanu rzeczy.

W roku 1924 przejąłem pomiairy mia* 
sita na zasadach przedsiębiorstwa, przy- 
czem Maigiisitrat yrediług ogóliiiie pisyję- 
•tydi norm dlo&f.axczal maiterjoly pomia­
rowe, pomoc w robotnikaeh i pomie­
szczenie n<a biiuro. Galikowiite pouniairy 
m’aisita zostały ukończone do roku 1929. 
Powyżej podanie prace miernicze są to 
prace połowę, na za/sadziie których moż­
na dopiero prizyisitąipić do as y,kreślenia 
planów po wyikonainiiiu. najbardziej żmud­
nych i uciążliwych prac obliczeni  owych.

Prace ohikczeniiowe rozpoczęto w po­
czątku r. 1928 z tegó _ po-wodu że Min. 
rolbót puibil. dopiero w tym czasie dostar-. 
ożyło dopieró danych trjanguliacjii Zagłę­
bia^ dio której pomiairy miasta muiszą być 
dłolączone. Prace w polni wynoszą 45 — 
50 proc, prac ogólnych. Z powyższego 
widać jasno, że plany miasta mogłyby 
być wykonanie w przeciągu 5 lat, gdyby 
prace kameralnie były wykonywane rów * 
noczicśniie prrzez miesiące zimowe i czas 
niepogody. Ostatecznie wszystkie te pra­
ce zostały pirzy nadzwyczajnych wysił­
kach mego bitwa wykonane do roku 
1950 w grudniu.-Obecnie chodzi o dojpeł 
nienie tych zmian w terenie, które za­
szły od czasu wykonania pomiarów w 
łaitacih 1925 — 1928. Zrozumiałe jest, że 
mnernicizy nie może wykonywać pracy 
dwuikrofnie, .tembairdziej, że ewentual­
ność taka nie była- przewidziana. Co do 
kosztów za pomiary i wykonanie pla­
nów, to podług ka.likiuilacji Ministerstwa 
robót pmblicznycih, powinienem otrzymać 
155 tysiące zł. tymczasem otrzymałem, z 
(ego tytułu 96 tysięcy złotych, przyczcm 
posiadani dowody, że cała powyź&za su­
ma została wypłacona memu personelo­
wi! pomocniczemu, ja zaś za swoją pracę 
i kieirowuiiotiwio nic otrzymałem przez te 
kilka lat literalnie nic. Twierdzenie^ że 
prace ponuiairowe kosztowały 200 tys. zl. 
oparte jest nia nieświadomości. Około 100 
tys. zł. miasto wydało na pomoc .w roibo- 
ciżniie i muter jatach. Nie wchodzę w to 
czy suma ta jest mała czy wielka, choć 
może moglaiby być nieco mniejszą, lec® 
przy pomiarach Magistrat zatirudinjiał lu- 
dizii starszych, miast młodych chłopców, 
którym miijSiał płacić więcej. Tlomaczy 
się to sianem bozirobociia i na to conto 
trzeba brać wysokość tej sumy, która w 
innych warunkach mogłaby być mniiiej- 
szą o kilkanaście procentów. Na. te jed>- 
nak sprawy żadnego wpływu mieć nie 
mogłeim. Z niej strony tylko brak do­
świadczę ini.a spowodował, żc pomiiairy 
miasta 'wyikoiiialem zadarmo (na co po- 
witiarzam posiadłam dowody).

Na takie konsekwencje było narażo 
nycli wielu mioriniiiczych przysięgłych i 
ja nie stanowię wyjątku. Dodać muszę, 
że wysoko cenię swój zaiwód i oficjalnie 
oświaidczylem ziaaządowi miasta, iż pla­
ny w stanie z roku 1925 — 1928 dokoń­
czę bez -względu na skutki jakie mnie 
czekają. Zarząd miiiasta uważa jednakże, 
że operat pomiarowy powinien być wy­
konalny na rok 1950 i z tego powo-diu 
sprawa przyjęła taki obrót.

X WSZYSTKO KRADNĄ... W ub. po­
niedziałek nieznani dotychc®as spraw­
cy złożyli niezbyt pożądaną wizytę p. 
Piotrowi Jurczy asikiem u w -Czeladzi, kto 
-nemu z zamkniętej stodoły skradlli pew­
ną ilość zboża-, ospy- oraiz kilkadziesiąt 
sztuk próżnych worków. Niezbyt wy- 
foircdiiiych amatorów poszukuje poliicja
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B. wiceburmistrz Bergier
PRZECIW MAGISTRATOWI 

CZELADZKIEMU.
Wczoraj w Sądzie okręgowym w Sos­

nowcu 'wyznaczona była ro-zipirarwa z o- 
Bkairżeuiia b. wleebu-rmiMrza Cz.e’lia«diz:i-, 
Bemgleiria, który jak już piisMiśmy, ska.r- 
fcy Magistrat czeiladzki i k i-lk u.inii-eieiiięez- 
ne odszko-d-O'wainie za ni-eiprawne zwoilinic- 
niie go z posady, lłozipirawa na w mi osek 
Łaisitępcy p-ra-wnego Magistira-tu została 
DidiroozoiDia, z powodu n-iestawicini-a ei-ę 
świadków.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Pe- 
laigj-a Michailsikai, .zaimięsizkała w Sosnow­
cu, przy ulicy Piłs-u-disikicgo 78 napiła się 
w ceiłu saimoibójczym esencji -octowej. 
Deniałkę prizewiieztono na kurację do 
tzipiiłalia. Przyczyna taipgmi-ęcira się na ży­
cic nćeznain-a.
X ZWŁOKI NOWORODKA. Na cmen- 
bairziu grzebaJinym w Będiziiiniie znaleziono 
zostały przez grabarza zwłoki noworod­
ka płci żeńskiej. Zawiiia-domion^a policja 
wszczęła d-ochodizeoie.
X ŁOBUZERSKA NAPAŚĆ. Mieszkan­
ka Sosnowca, Dw-o-jra Zaks (Pańska 7), 
przechodząc onegdaj ulicą Pańską zosta­
ła zaczepiona przez diwóch osobników, 
z których jede-n wyirwał jej z ręki to­
rebkę z zawartością 4 zl'. 20 gr. oraz róż­
ne mi drobiazgami, poczem cibaj zbiegli. 
Poszikodowana zawiadomiła o lobuzeiT- 
skiej napaści podlićję.

Kroisika Zawiercia.
X ZE STRONICTWA NARODOWEGO. 
\\ poóiedizialek odbyło się w sali Domu 
ludowego w Zawierciu zebranie człon­
ków i sympatyków Stronnictwa jnairo*do- 
wego, na którem adw. KozieLki wyigło- 
sił referat p.t. „Gzy kapitalizm zibainik.ru- 
tuje?“ Zbnami, w licznie około 500 osób, 
z wielką uwagą wysłuchali interesują­
cego referatu, dziękując prelegentowi 
gromkimi oklaskami.
X SAMBORSKI W ZAWIERCIU. W 
diniiu diziiisiejszym o godzinie 20.50 w sali 
kinoteatru „Stella” w 5-akłowej kome- 
dijii p. t. „Prawda czy kłamstwo” wystą­
pi ze 6'wym zespołem. artystycznym król 
ekranu p. Bogusław Samborski.
X ZEBRANIE ZWIĄZKU CHRZEŚCI­
JAŃSKIEGO. W dniu dizjisóejisizym o 
godiz. 16 w suilii Domu ludowego T. A. Z. 
W Zawierciu, zawodowy Związek chrze­
ścijański., zwołuje zebranie członków i 
sympatyków, pracujących w T. A. Z., na 
którym sekretamz tego związku p. Elljaisiz, 
tzidia sprawozdianiie z odbytych konferen­
cji w Warszawie w sprawie fabryki 
T. A. Z.
X DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI. Komunal­
na Ka&a osizicizędnościi Sejmiku zawier­
ciańskiego, z racji dnia- oszczędności, na 
który przeznaczony jest dlzień 51 !bim„ 
iwydiałia dk> ludinośc-i powiatu Zawie.rciań- 
eikiiego wielką odezwę, nawołującą spo- 
łecizeńsłiwo do j-ak największej oszczędno­
ści,, pokazują na wynikające z tego ko­
rzyści maiterjiadme.
X WYSTRASZONY P. MORYC. One- 
gdaj wieczorem właściciel nieruchomo­
ści p. Moryc Mitelm-a-n, zam. (ml. 5 Maja 
11), izawiadlomil telefonicznie tutejszy ko 
an-ieainjiait poilicji, że stojąc na swym pod­
wórku usłyszał w pobliżu strizat, praw­
dopodobnie skier owalny w jego osobę. 
Naifcyichaimiiiast detegowaini dwaj poiste- 
rulnkowi, nikogo podejrzanego w pobili-- 
żu nie znaileźli, a nawet stojący wtedy 
w pobliżu sł. poster. Borkowski stiwier- 
diza że strzału nie słyszał. P. Moryc Mii- 
teliman ma być pociągnięty do odipowie- 
diaiailiności karnej tzia wprowadzenie w 
błąd policji.

ZNOWU KROK NAPRZÓD.
Owocem długich badań Dr. Breaunlicha 

jest nowy, niezwykle skuteczny środek 
przeciw kamieniowi nazębnemu pod nazwą 
Sułforiziuoleatu. Jak dotąd kamień nazębny 
był zwalczany tylko drogą mechaniczną, 
jednak drogą tą nie można było zaroobiedz 
jego ponownemu tworzeniu się. Dopiero 
przez zastosowanie Sulforizinoleatu do zna­
nej oddawna pasty do zębów Kalodont o- 
trzymano znakomite rezultaty, nietylko w 
usuwaniu kamienia nazębnego. ale i w za­
pobieganiu jego ponownem powstaniu. Już 
kilka miesięczne stale używanie Kalodontu 
daje nadzwyczajne wyniki w tym kierunku. 
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Akcja zbiórkowa i rozdzielcza 
w pow. Olkuskim.

Przewodniczący powiatowego ko­
mitetu pomocy bez roboczym, p. sta­
rosta Stamirow6ki zaprosił na 27 b.m. 
p r.z e w o d n icz ący c li ws z y s t k i-c li k o m i - 
tetów lokalnych powiatu Olkuskiego, 
celem złożenia sprawozdań z dotych­
czasowej akcji pomocy bezroboczym 
i dalszej działalności w tym kierunku.

Jak wynika ze sprawozdań poszcze­
gólnych przecl.sta^yicieli gmin (prze­
ważnie wójtów) z 17-tu rejonów, ak­
cja pomocy posuwa się wolno. W nie- 
kiórych gminach komitety są dopiero 
W stadjurp organizacji, inne już pow- 
sialy, lecz zbiórek, ani rejestracji je­
szcze nie przeprowadziły.

Pieniędzy i żywmości naogół zebra­
no dotychczas niewiele. Najlepsze wy­
niki dały komitety lokalne w Olku­
szu, Bolesławiu. Sułoszowej, cemento­
wni „Klucże“, Jangrot i Skale. P. sta­
rosta zaapelował do pozostałych ko­
mitetów (wójtów) o intensywmiejszą 
pracę, wskazując na okoliczność, że 
im więcej powiat okaże pomocy bez­
roboczym, ten większej będzie można win, Zimnodów, Kosanolów, 
spodziewać się pomocy z zewnątrz.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Wkłady oszczędnościowe w Polsce.

We wrześniu rb. dał się zauważyć 
wzrost wkładów oszczędnościowych 
w P. K. O. o 1.2 proc., mianowicie z 
288.844 tys. na 292.295 tys. zl.; wkła­
dy na rachunkach bieżących, czeko­
wych i żyrowych również nieznacznie 
się podniosły, wynosiły bowiem na 50 
września rb. 158.446 tys., gdy na 31 
■sierpnia rb. 158.572 tys. zł. W 576 ko­
munalnych kasach oszczędności stan 
wkładów oszczędnościowych na dzień 
30 września rb. wyrażał 6ię kwotą 
529.519 tys. zł., wobec 535.976 tys. na

Kronika gospodarcza.
DOCHODY I WYDATKI PAŃSTWA WE 

WRZEŚNIU. Według danych Głównego U- 
rzędu statystycznego, ogólne dochody skar­
bowe we wrześniu wyniosły 173.577 tys. zł., 
wobec 169.107 tys. w sierpniu rb., a 222.650 
tys. we wrześniu 1930 r., wydatki zaś 182.116 
tys. zł., względnie 182.487 tys-. i 222.082 tys. 
zł. W pierwszych sześciu miesiącach bieżą­
cego roku budżetowego, tj. od 1 kwietnia 
od 1 października rb. dochody wynosiły o- 
gólem 1.139.957 tys. zł., wydatki zaś 1.264.102 
tys. zł. Deficyt budżetowy za wrzesień wy­
rażał się przeto kwotą 8.559 tys., a za pier­
wszych sześć miesięcy b. r. budżetowego 
124.145 tys. zł.

NOWY TRANSPORT POWIETRZNY ZŁO 
TA DO POLSKI. W jednym z ostatnich dni 
przewieziono samolotami PIL. „Lot" z Wie­
dnia do Polski do różnych banków w War­
szawie, Lwowie, Krakowie oraz Brnie znacz 
niejsze transporty złota> olącznej 
kg., wartości około 1 miljona zł. 
ciągu października przewieziono 
mi komunikacyjnemi do Polski 
kg. złota, przeważnie z Anglji.

BEZROBOCIE NA WSI. W o Ł 
stwach rolnych stale uwydatnia się nadmiar 
rąk roboczych i ooraz więcej zwalnia się 
przedewszystkiem wykwalifikowanych, zwy­
kle lepiej płatnych, pracowników rolnych 
i oficjalistów. Fakty te zdarzają się szcze­
gólnie często w większych majątkach ziem­
skich. Również bezrobocie wśród ogrodni­
ków, które już w ub. roku było znaczne, -o- 
becnie, pod wpływem zwiększającego sic 
kryzysu gospodarczego jeszcze się potęguje. 
Odczuwają to przedewszystkiem ogrodnicy 
dworscy.

UPADŁOŚCI W POLSCE. Na podstawie 
tymczasowych obliczeń GUS. ogłoszono w 
Polsce ogółem w sierpniu rb. 36 upadłości, 
wobec 43 w sierpniu 1950 r. Liczba upadło­
ści w pierwszych ośmiu miesiącach r.b. wy­
nosiła 495, gdy w odpowiednim okresie r. 
ub. 582 i przedstawiała się _ w poszczegól­
nych województwach następiijąco (w nawia­
sie cyfry z pierwszych 8 miesięcy 1930 r.): 
woj. centralne 26'2 (551), wschodnie 9 (1). 
zachodnie 149 (145), południowe 75 (87). Z 
ogólnej cyfry upadłości 459 względnie w 
pierwszych 8 miesiącach ub. roku 582 — 
przypada na spółki akcyjne 30 (21), na spół­
ki ż ogr. odp. 72 (47), spółdzielnie 22 (21), 
spółki firm-owe i kredytowe 67 (87)), firmy 
pojedyncze 291 (399), na niehandlujących 
13 (7).

OBNIŻKA DYSKONTA W FINŁANDJI. 
Bank Finlandji obniżył z dniem 26 bm. sto­
pę dyskontową z 9 na 8 proc.

WZROST PROTESTÓW WEKSLOWYCH 
W NIEMCZECH. Liczba protestów wekslo­
wych wzrosła w stosunku do odpowiednich 
miesięcy 1930 r. we wrześniu o 54 proc., w 
październiku o 40 proc., a pod względem 
wartości w markach we wrześniu -o 39 proc., 
w październiku o 57 proc. Równocześnie 
wzrosła liczba uoadłości w październiku w

wadze 150 
Ogółem w 

s a mol o ta - 
około 250

gospo.dar-

Powiat Olkuski otrzymał w tych 
dniach dwa wagony ziemniaków, w 
najbliższym zaś czasie spodziewane 
są dalsze transporty, ogółem 3 tys. 
nieif., które zostaną podzielone pomię 
dzy lokalne komitety o większem na­
sileniu bezroboczych. jak Bolesław, 
Olkusz, Ogrodzieniec, Pilica i t. d. 
Poza ziemniakami spodziewane są tran 
sporty węgla i cukru. Ziemniaki będą 
wydawane natychmiast na całą zimę, 
a nie w drobnych dawkach.

Bezpośrednio po ogólnem zebraniu 
wszystkich komitetów lokalnych, od­
było się krótkie zebranie prezydjum 
powiatowego komitetu, na którem do­
kooptowano do zarządu pp.: Sipiń­
skiego, Gdańskiego i prezesa umysło­
wych pracow. bezroboczych, p. Ma- 
rlziarę.

Jak się dowiadujemy, dotychczas 
przywieziono do magazynu olkuskie­
go komitetu ziemniaków i zboża z na­
stępujących wsi: Troks, Braciejów- 
ka, Michałowice, Osiek, Skalskie, Ole- 

G żubr o-
wice i Racławice.

KT- ]

31 sierpnia rb., stan wkładów insty- 
tucyj finansowych 42.944 tys. (43.140 
tys.), a wkładów na rachunkach bie­
żących, czekowych i żyrowych 47.092 
tys. (48.227 tys.) W innych kasach o- 
szczędności stan wkładów oszczędno­
ściowych na 50 września rb. wynosił 
39.185 tys. (na 31 sierpnia — 39.550 
tys.), lokat instytucyj finansowych 
6.626 tys. (6. 062 tys.), -wkładów na 
rachunkach czekowych 74 tys. (59 ty­
sięcy) złotych.

porównaniu z październikiem 1930 r. o 68 
proc., a postępowań ugodowych o 95 proc.

Z giełdy warssawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 28.10.
AKCJE: Bank Pofeki 110.00.
5 proc. Poż. Budów L zł. 51.25, 4 proc. 

Poż. inweśit. zł. 76.50 ser. 81.00, 4 i pól 
Ziem. Kredyt, .zi. 42.75, 5 proc. Poż. Kon- 
wer. z’l'. 41.25, 6 proc. Poż. Dołarowia zł. 
60.25 — 60.00, 7 proc. Poiż. Stabilizac. zł. 
55.50 — 56.50 — 55.85, 10 proc. Poż. Ko­
lejowa ził. 105.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.86 i pół, 
Londyn 55.05, Paryż 55.11, Praga 26.40, 
Włochy 46.40,. Beiligja 124.64, Szw-ajcarja 
174.95, Holland ja 561.60, Berlin deiw. 
210.00. Doi. Wiar. pr. oibir. 8.87.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Oiwieś 22.00 — '22.50.
Resizta notowań bez zmiany.
Usipofiolblieńie spokojnie.

PROGRAM RAD JO WY
KATOWICE.

CZWARTEK 29 PAŹDZIERNIKA.
11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 

Marjackiej. 12.10 — Komunikat meteorolo­
giczny. 12.15 — „Co słychać, o czem wie­
dzieć trzeba" wygł dyr. Sz. Mędrzecki. 12.55 
— Koncert szkolny z Filharmonji Warszaw­
skiej. 14.55 — Intermezzo muzyczne. 15.05 — 
Komunikat gospodarczy. 15.15 — Komunikat 
LOPP 15.25 — „Wśród książek — przegląd 
najnowszych wydawnictw" omówi, prof. Hen 
ryk Mościcki. 15.50 — Program dla dzieci 
starszych. 16.15 — Komunikaty. 16.20 — Le­
kcja języka francuskiego — kurs średni. 
16.40 — Muzyka. 17.10 — Prof. dr. Kazimierz 
Simm: „Pół godziny w pracowni biologa11. 
17.35 — Koncert popołudniowy. 18.50 — Roz­
maitości. 19.05 — Odcinek powieściowy. 19.20 
Art. malarz Kazimierz Rutkowski: „W bla­
sku słońca Afryki — Alger“ 19.40 — Komu­
nikaty harcerskie. 20.00 — „Wartość złota 
i złocieni" wygi. p. Cezary -J cl lenta. 20.15 — 
Koncert muzyki lekkiej. 21.25 — Słuchowi­
sko pt. .„Przygoda księcia regenta" — Cor- 
ni'on i Duterte 22.10 — Balet Igora Strawiń­
skiego „Pctruszka" (z płyt gramofonowych) 
w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją kompozytora. 22.45 — Komunikat 
meteorologiczny i wiadomości sportowe. 
23.00 — Ske,teh pióra p. Michaliny Mako­
wieckiej pt., „Ostatni wieczór" w wykona­
niu autorki, p. Rozwadowskiej, art. teatru 
polskiego w Katowicach, oraz n. Aleksandra 
Wasiela.

, . - Ptetdrogiego powszech^

Kronika Olkuska, 
Zjazd

NACZELNYCH KOMISARZY 
SPISOWYCH.

W din-iiu 27 b.m. w starositiwie olkuski 
odbył się zjazd ma-czełnycih korniej 
sps-oiwych po wiaiu Ołkiuekiiiego. Zja^j 
gaił p. s'ta'ros'1'ta Stamiirowslkii, wyjaśQ-, 
jąc znacz euiiie i doniosłość dlotbrize 
pirowadlzonego _ __
sipisu lu-dhości dilia państwa poikkiieo- 
pocizem główmy refeir-ent p. St. Poidedad?’ 
omóiwiił szczegółowo techniczną 1S,trQH 
czyninościi spisowych. P-o- •wyjaiśniein.i^ 
i uizigo-dlniieniiiu wszedikach wątpiłby^ 
przy wypeiliniiiainiu foirmuilar-zy, każdy 2 
poiszcizeigólmych naczelnych kom^-sia-nzy 
pełnili w czasie przerwy odnośne f-otriiiu. 
librze, ibii-oirąc za przykład swoją osobę 

Każdy z naczeilinych komisiairzy w gW(> 
im rejonie będzie u-rząidizal zebmaoiiia i 
koimiiis-a-rzińmi spisowymi, na których 
(piiizyioajminiej na jędrnym w każdym re­
jonie).; będizie obecny p. Podisiadllo.

Na powiiiait Olkuski będzie poitozeba 
około 700 komisiairzy spisowych. Część 
ich zgłosiły już poszczególne gminy, a,n. 
gażując do tej-obywatelsihiej. honorowej 
pracy w pierwszym rzędzie nauczyciel, 
sitwo i pracowników umysłowych na te­
renie gminy.

Oczy wiście ilość ta jest niewyisitiaircza. 
jącą, wobec cizego wladizc' spisowe zwró­
ciły się do wszystkich imstytucyj, zwiiią®. 
ków-, fabryk i t. p. istniejących na tero 
nie O-llkusiza o delegowanie swych pra­
cowników umysłowych do pomocy, u- 
daiielając im na dzień 9 girudiniiia urlopów. 
Spodizdewąć się należy, że poważną ilość 
komisarzy dadzą szkoły średnie w Oliku- 
sziu. Tam -więc, gdzie nie wygitarczą miej 
sicowe siły, będraie pomoc z Olkus-za. Wla- 
dize spisowe zwrócą się również do księ­
ży proboszczów- na terenie całego powiia- 
tu, aby zecihcieli poin-foirmować Łudiniość 
z amfoon o powszechnym spisie i udizie- 
lać dia-t wrodzenia zgłaszającym się do 
kianp ela-rj i paradjaln ych.

W OlkuSizu poza, naczelnym koimieai- 
rizem, powołana zostanie do życia komi­
sja spisowa, w skład której wejdą oso­
by wpływowe bez różnicy przekomań. 
Starszych komisarzy miano wać będą na* 
czelni komisarze. W'1'a-dżą spisową w za­
sadzie jest p. starosta.

Mąiterjał spisowy, t.j. foirmularze, de- 
klaraicje i t. p. będą prizeslane naczel­
nym komisiarzom przed 15 listopada i od 
tej ch^s-iiili powinny się rożpocząć prace 
przy-gGitoiwawcze do spisu.
z Naczelnymi komiisairzami ©pisoiwy^i 
na terenach poszczególnych miast i gmiji 
są pp.: miasto Olkusz — J. Kondek, w- 
Wolbrom — Wl. Haiberko, gmina Żarno­
wiec.— J. Skołuidskib gmina Skała — J 
Florczyk, gm. Miinogia — W. Mazur, gni. 
Kidów — P. Muizylk, gm. Jamgrot — J 
Donice, gim. Sułoszowa — J. Zadrożny, 
gm. Biillica — Wl. Kulka, gm. Wolbrom 
Wł. ILaidit, gm. Sławków — W. Go1^- 
biowski, Raibs.ztyn — T. Uramos^ski, gm- 
Kroczyce —- St. Struzik, gm. Boilesliaiw 
A. Chodorowskiii, gm. Ciianówicę — & 
Miśkiiiewicz, gm. Ogrodzieniec — A. He* 
Ibiańczyk (kiicr-owmik szkoły). Wazys^ 
•naczelni komtisarze z gmin są sekretarza' 
mi odnośnych gmin.
X Z KOMITETU POMOCY BEZROBO­
CZYM W BOLESŁAWIU. Pierwsza P* 
moc dila bezroboczych na terenie po*wi®' 
tu Olkuskiego, zorganizowaina została 
Bolesławiu pod Olkuszem. Już na 
wszą wiadomość o zatrzymaniu kopą111 
boleisła-wskiich grono ludzi odczu 
cych niedioilę bliźniego energicznie za' 
krizajtinęło się około pomocy licznymi rze 
szom bezirioiboezych w Boleslawu i n^. 
bliższej okolicy. Komitet boleS’tai\w ’* 
istnieje od marca r.b. i ósiąg-nąil b. l^1. 
wynikli, to też n.a zebraniu wszy^im. 
przewod-niiczących komitetów w clłii'1'0 
b.m. p. starosta Stannirowsiki w y.razi'1 dPc 
cjalne uznanie tomu komiitetoiwi 
ną pracę Zarząd komitetu -w Bołcda''1 
stanowią pp.: dyrektorka Z.
(przewodnicząca), St. Waśniicwsk-a ’ j, 
sitępczymi), M. Św italska (sekretarka)1 
Michniewiicz' (skarbnik).
X KONCERT . I>. Z. MORAWSKIEJ | 
OLKUSZU. Dzisiaj (c.zAva,rlc.k) w 
kina Domu robotniczego w Olku^zĄ 
będzie się koncert u-taile.nlowanej y 
iwaćżki operowej scen włoskich, P- . 
Morawskiej. Wykonane będą piesn1-0 
ar je z oper: Niewiadomskiego, _ 1 l 
vy‘ego, Moniuszki, Gounoda i 111,11 
Cześć dochodu na bezrobocjzych.
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7 całej Polski.
PO7FNIES1ENIE SZCZĄTKÓW KRÓL.

ELŻBIETY.
Oneigdlaj >ro<z|poc.zęło -sfię pr-zeiiwzieiniiic 

ufców k«r!ó’lio'wcj Eliżib-iefy piieirwiszej 
2 Zyiguniunitia Aiuigiueta. PodiGz-as «t&o?ię- 

^jL-eigo ipraeifzirki-w-ainiią miejsca, gidlziie 
“^zyw^ly tr-mmuy ikirć/lewisłwe, zm.aile- 
ef zjlety meicliailjjo.n z Av*zeT.u<nikiciiJi k.ró- 
21 Zygm11Illta Awuisita., ciraz złoty piie.r- 
*a>ń z biryła-ntiiajini., uloiżoineniii w ksizital- 

• lilliji. Szczątki kiróllwweij Eliżbiieity u- 
^^jczane aosta.ną oLoik szczątków kiró- 
f1 Afleksandlra, zaś znalezione przc-climio- 

v ępecjailinym ■schowkiu. Gbecniie ko- 
"siia techniiczn-a przystępuje do ppzemie- 

s,anWagu Barbary Radzi-willó-
wny* F‘rzy pr^-n-o-s-zeni-u. sairikofa-gu mu­
zą być zachowane specjiailtne ostiroiżnościi, 

^bowiem sarkofag je»t załamany.

DOM OPIEKI SPOŁECZNEJ44 
W GDYNI.

Kioon-i-s-arjat rządu m. Gdyiui .przekazać 
jna w dinlach niajbilóższycli -oddiziiaHlowii 
jdyńdkienui Polskiego Czerwonego Kr«y 

oibszłenny teren pod budowę .wieruiciho- 
jnofck PCK. zaimi-orza wznieść rua- tym 
łere-ntie niowoozośriiie urząidwony „Dom. O- 
pidki SpołecznejOstateczna decyizjia 
w tej mierze zaipaidlinie w n-ajlbPiższym 
czasie.
STRACENIE DWÓCH MORDERCÓW.

Dnia 26 bm. straceni .zostali w więzie­
niu lnibelskiiem 19-le-tini Bioeln.a.rcziilk i 
Marty mimik, którzy wyr-okicm 6. okir. sk-a- 
zami zestali na śmierć przez powieszbie 

zibrodniię moirderst-wa, dokoiniamą na 8 
członkach rodzimy. Egzdkwcjii dckonal 
kat Maciejewski.

SPRYTNY PRZEMYTNIK.
Na greniiicy polsko - niemieokicj koło 

Oa-giewniik straiż graniczna przytrzyma­
ła pewnego os-oibmika, który -zaniiicmzal 
przemycić przez, zieloną granicę mowy 
famochód osobowy. Ośdbmiika tego prze 
wieziono razem z samochodom do Lrzę­
du Celnego w Katowicach, gdzie jeden 
z urzędników przystąpił do przes-łmdiii- 
wamia przemytnika. W czaicie .prizesłu- 
dńwa.nia weszło do biura dwóc-h iinteire- 
MiDitów, z którymi przesłuchujący urzę­
dnik wdał się w .rozmowę. Chwilę niie- 
iiw<ng.i urzędnika iwykoirizystail sprytny 
przemytnik, który opuścił biuro, zam­
knąwszy -w niem urzędnika wiraż z in-te- 
reśamitainri i odjechał w nic wiadomym' 
kierunku przemyconym samochodem, 
który stał przed Uirzędom Celnym. Do- 
ctbidzenia wykazały, że osobnikiem tym 
był zawodowy pirzemytnik samochodów 
bobowych, Burczyk z Bytomiiia.

OD ADMINISTRACJI.
Do dzisiejszego numeru dolą- tiamy dla naszych zamiejscowych prenumeratorów blankiety PKO. celem uiszczenia przedpłaty za miesiąc listopad. 6788

MURZYN JAKO KSIĄDZ W NOTRE DAMĘ.
Po raz pierwszy w paryskim kościele katedralnym Notre Damę wystąpił ksiądz- 

murzyn, którego na kapłana wyświęcił kardynał Yerdier.Ziemi grozi ponowne zlodowacenie.
SENSACYJNE ODKRYCIE PROF. MICHELSONA, LAUREATA NOBLA.

W sferach naukowych zapamowalo 
wielkie poduszenie. Zupełnie przypad­
kowo dokonano odkrycia, którego 
znaczenie nie da się poprostu określić. 
Stwierdzono, mianowicie, że szybkość 
światła nie jest wielkością stałą, lecz, 
że zmenia się ona już od szeregu lat 
systematycznie rok po roku, zmniej­
szając się w sposób zupełnie widocz­
ny. Wiadomość ta dla laika w pierw­
szej chwili nie-będzie miała żadnego 
znaczenia. Ale wystarczy przypom­
nieć sobie, jak kolosalne znaczenie ma 
szybkość światła dla wszystkich fi­
zycznych i kosmogo.nic.znycli zjawisk 
zachodzących na święcie — a wów­
czas zrozumiemy, że odkrycie, jakie­
go dokonano, stanowi największą sen­
sację naukową świata i jest, już tym 
razem nie teoretycznie tylko, lecz pra­
ktycznie — zwiastunem zbliżającego 
się końca świata.

Przed dwustu laty duński uczony, 
Olaf Remetr, dokonał odkrycia, pozwą 
lająceg'0 zbadać szybkość promieni 
świetlnych. Oczywiście, wówczas 
świat naukowy nie rozporządzał tak 
precy.zyj.ncmi przyrządami, jak obec­
nie. Niemniej udało się stwierdzić, że 
promienie świetlne przebiegają z szyb­
kością 500.000 kim. na sekundę. Bada­
nia te były jeszcze kilkakrotnie prze­
prowadzane w późniejszych czasach i 
wszystkie potwierdziły tezę Reinera.

Teza ta miała wielkie znaczenie dla 
świata. Zastosowano ją bowiem do 
wszystkich teoryj, miar i doświad­
czeń. W naszym świecie, w którym 
zmienia się wszystko dosłownie z bie­
giem czasu, tylko szybkość światła 
była niezmienna. Na tej podstawie 
można było przeprowadzić dokładne

wymiary przestrzeni, czasu i szybko­
ści. Na tej też podstawie określono do­
kładnie długość roku kalendarzo­
wego.

lymczasem przed 5 laty laureat 
Nobla z dziedziny fizyki, amerykań­
ski uczony Michelson raz jeszcze prze­
prowadził badania szybkości światła 
i ze zdumieniem skonstatował, że 
szybkość promieni nie wynosi 500.000 
lecz 280.000 klin, na sekundę. Zdawa­
ło mu się, że się pomyli! w swych o- 
bliczcniacli i przeprowadzi! je raz je­
szcze, lecz z tym samym .rezultatem. 
Polecił więc skonstruować dokładniej­
sze przyrządy do mierzenia, które go­
lowe były po upływie roku. I następ­
ne wyliczenia przyniosły znów inny 
rezultat — szybkość promieni światła 
Wynosiła już 278.000 kim. na sekundę. 
Prof. Michelson nie ogłosił wówczas 
swych spostrzeżeń, albowiem wydały 
mii się nieprawdopodobne. Po upły­
wie roku znów zabrał się do tej sa­
mej pracy i znów otrzymał inny re­
zultat — szybkość promieni wynosiła 
już tylko 275.000 kim. na sekundę.

To przypadkowe odkrycie nasunęło 
mu pewną myśl. Począł przeprowa­
dzać swe badania dokładnie co pół 
roku. I za każdym, razem otrzymywał 
coraź to mniejsze wielkości. W r. 1929 
szybkość światła zmniejszyła się o 
1000 kim., w r. 1950 o 500 kim., a w 
roku bież, o 1.500 kim. na sekundę.

Tym razem już nie było wątpliwo­
ści i prof. Miclielson wystąpił z rewc- 
lacyjnein sprawozdaniem.

Jakie znaczenie mo to odkrycie? 'W 
jakim stopniu wiąże się ono z końcem 
świata? Wnioski praktyczne nasuwa­
ją się same przez sic. Jeśli szybkość

promieni świetlnych będzie zmniejsza 
la się w takieni tempie, jak obecnie— 
nastąpi taki moment, kiedy światło 
słoneczne nie będzie dochodziło do na­
szej planety. Słońce w dalszym ciągu 
będzie promieniowało, ale promienie 
Ic dochodzić będą do ziemi po tak 
długim czasie, że będą zupełnie zim­
ne in ie będą wywierały swego wpły­
wu na życie organiczne ziemi. W ten 
sposób życie organiczne zaginie zupeł­
nie — nastąpi koniec świata.

Odkrycie prof. Michelsona jest o- 
becnie największą sensacją naukową.

Rzeczy ciekawe.
PAPIEROS ŹLE WPŁYWA 

NA URODĘ PANI.
jeden z najznakomitszych francu­

skich dziś lekarzy wygłosił niedawno 
w Paryżu odczyt o wpływie papiero­
sa na urodę kobiecą. Zdaniem wybit­
nego lekarza papieros wpływa bardzo 
ujemnie na konserwację urody ko­
biecej. Rysy twarzy kobiety palącej 
prędzej się starzeją, kąciki ust opa­
dają, policzki nabierają starczej ob­
wisłej linji. Pod wpływem nikotyny 
żółkną też zęby i usta tracą natural­
ną śiweżą barwę. Odczyt znakomite­
go lekarza wywołał wśród palących 
Francuzek ogromny popłoch, nie 
wszystkie jednak zdecydowały się od- 
razu na porzucenie ulubionego papie­
rosa, twierdząc, że wywody.. lekarzy 
oyly mocno przesadzone.

KRYZYS W HOLYWOOD.
Holywood przestało już być zacza­

rowanym ogrodem llcsperyd, gdzie 
na drzewach rosną ztote jabłka. Mroź­
ny powiew kryzysu sięgną! i tu. Na­
stępują masowe redukcje, które nie 
oszczędzają, nawet gwiazd: zreduko­
wano np. Menjou, obcięto pensję Gre- 
ty Gm-bo z 10 na 8 tysięcy dolarów 
tygodniowo. 17 mniejszych ateliers 
filmowych zamknęło swe podwoje, 
słudjo stoją pustkami. Jeszcze rok te­
mu produkcja Holywoodii sięgała 
cyfry 550 wielkich i 500 małych fil­
mów, dzisiaj zmalała ona do połowy. 
Rok temu produkowano za 200 miljo- 
nów, dzisiaj za 100 miljonów.

DJETĄ HIOBA.
Bezsolna djetą, stosowana dzisiaj 

przy gruźlicy i chorobach skórnych, 
nie jest de facio nowością: już 2 i pól 
tysiąca lat temu stosował ją biblijny 
Hiob. Hiob chorował na wrzody i wy­
sypkę łuszczącą się, całe ciało miał 
pokryte ranami. Zaraził swą.chorobą 
dzieci, które pomarły, straci! cały 
majątek. A jednak wyzdrowiał, stał 
się znowu zamożnym, założył nową 
rodzinę. Jak się Hiob leczy i, co go u- 
zdrowiło, o tern informuje Biblja, po­
dając, iż skarżył się on na niesmacz­
ne pożywienie, które dostawał bez so­
li. Nie doszło tylko do nas, kto leczył 
Hioba i kto był tym pierwszym wy­
nalazcą metody leczenia djetą bez- 
solną.

i

HENRY BORDEAUX.■won
(MURDER - PARTY).

Przekład autoryzowany z francuskiego.
22) ------

r- Muszę opowiedzieć pani naszą historję. Na 
Pewno z lojalnością młodej osoby przyzna mi pasmi 
\acj?. Ja i lla.rrieit jesteśmy duchami.

— Duchami?
— Tak. Kiedy spotkaliśmy się przed trzydizie- 
trzema laty, zapnzyjaźmiliśmy się ze względu 

wspólne upodobanie do szkockich ballad. Nigdy 
a,le było nam dosyć spacerów wśród wrzosów 
w Loehmabcn. Oboje byliśmy zaręczeni.

— Tak jak ja — wtrąciła pośpieszanie Izabella.
— Pani się zaręczyła? Jaka szkoda!

, — Dlaczego pa.n żałuję? — zapytała ze śmie- 
ehcini.

—■ Bo w takim razie muszę szybko zakończyć 
"'°ją historję i naprawdę zwrócić się do sąsiadki 

jla Prawo. Byliśmy wtedy zaręczeni, ale niie ze so- 
każde z nas z kim innym. Ona miała umrzeć 

" dzień po moim ślubie, a ja w dzień po niej.
, . Dlaczego chciał pan, żeby ona pierwsza 
ginęła?
I . ~ Kobiety nie pow.innyby stawiać tego py­
ta ii Pfuaewdż kobiety w miłości dają zawsze 

2vkład. Przeżyłam to i ta również. Widza pani 

teraz, że oboje jesteśmy duchami.
Ponieważ zmuszony jest opuścić ładną sąsiad­

kę z prawej strony, zaczepia więc Piotra Bussy, 
siedzącego po drugiej stronic pani Rowscll i chwi­
lowo nie zajętego rozmową z hrabiną de Foix, 
która zabawia lorda Mu.sgrave.

■— Ta gra pochodzi z Ameryki...
— Nic wolno nam o niej mówić podczas 

obiadu...
— Murder-paiły jest świadectwem zamorskie­

go barbarzyństwa. Czytałem w tych dniach 
w przysłanych mi z Londynu gazetach aaikietc 
przeprowadzoną w Stanach Zjednoczonych. Pe­
wien cłżfeniniikarz zapytywał' wysoko postawione 
osobistości, biskupów, profesorów, prawników; ja­
ka jest ich ulubiona lektura. Prawic wszyscy od- 
ipowicdziieli: powieści kryminalne Edgara Wal- 
lace‘a, Conan Doy le‘a i jeszcze bardziej odpycha­
jących autorów. A dlaczego? Bo zawierają . one 
zagadkę, którą należy rozwiązać. Stąd do wymy­
ślenia owej gry jest .już tylko jeden krok.

— Ten krok został zrobiony. Gra ta może się 
przysłużyć psycliologji.

— Psychologji! Proszę zapytać lorda Mus- 
grave, drugiego sąsiada hrabiny de Foix, co myśli 
o psychologji amerykańskiej. Przecież wcale nic 
tak dawno lord North, ambasador królowej Wii- 
ktorji w Waszyngtonie zażądał swego odwołania. 
A wie pan, czemu zażądał, aby odwołano go na­
tychmiast?

i— Skąd ja mogę wiedzieć. Zapewne- niie ozuł 
się dobrze w Ameryce.

— Nie móał sie tam czuć dobrze. Był to czło­

wiek bardzo dystyngowany, a nawet wyrafinowa 
iiych manier. Kiedy jadał w Białym Domu, wi­
dział nieraz jak prezydent wyciągał z kieszeni nóż 
i krajał nim mięso.

— Pan żartuje, sir Brianie — przerwała pani 
llarriett Rowsell.

— Nie żartuję, a było to niie tak dawno. Tym­
czasem królowa odmówiła jego prośbie. Posłał 
więc do Londynu w koperccie dyplomatycźnej ży­
we stworzenie, które skoczyło n,a niego z prezy­
denta i które pochwycił z niezwykłą zręcznością, 
ponieważ chodziło tu o jego przyszłość. Tym ra­
zem został natychmiast odwołany.

— Sir Brianie — protestuje pani Rowsell, pod­
czas kiedy pani Bussy śmieje się z historycznego 
owada — pan jest nieznośnśy. Stany Zjednoczone 
to godny podziwu kraj energji, woli i twórczości. 
Powstały przecież w niespełna wiek.

— To prawda. Ale właśnie tempo było za 
szybkie.

— Dokonały togo jednak tak dobrze, że obec­
nie przewyższają wszystkie inne produkcją i za­
sobu mi picuiężnemi.

— Ale pa,nii nie mogła tam jednak pozostać.
— Noszą tam najpiękniejszą bieliznę i urzą­

dzają najwspanialsze, najkosztowniejsze przy­
jęcia.

— Uważają tam ró^ynież, , że stara Europa 
skończyła się, dlatego, że pozostała strażniczką cy­
wilizacji.

— Europa, sir Brianie. niszczy się sama swemi 
własnemii rekami.

D. c. n.
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. DOOKOŁA ŚWIATA.
Piloci Sayford i Bett wybierają się w podróż dookoła świata na aparcie specjalnej kon­

strukcji.

POSADY 
i PRACE UWAGA!

Gotowanie na lodzie.
Czarnoksięska technika współczesna.

POSADĘ 
clicesz otrzymać? Mu­
sisz ukończyć kursy 
korespondencyjne im. 
Sekuło wieża, Warsza­
wa, Żórawia 42. Wy­
uczają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowo­
ści, korespondencji, 
stenografji. handlu, 
prawa, kaligrafji, da- 
ktylografji. towarozna 
stwa, języków, pisow­
ni, gramatyki polskiej 
ekonom ji. — żądajcie 
prospektów! 8051

PANIENKA 
z średuiem wykształ­
ceniem poszukuje po­
sady _ w biurze lub 
sklepie. Zgłoszenia

..Kur jer Zachodni11 dla 
W. 8688

PANIENKA 
lat 20, skromnych wy­
magań pisząca biegle 
na maszynie, posia­
dająca praktykę biu­
rową poszukuje ja­
kiejkolwiek posady. 
Łaskawe zgłoszenia 
do „Kurjera Zachod-

§
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Ważne dla odbiorców prądu
Prosimy o zwrócenie uwagi na treść naszych og}Qi> 
szeń, jakie ukazywać się będą w ciągu miesią^ 

października 1931 r.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁ. DABR

Sp. A3xc. ł ’
w Sosnowcu ul. Słeuklawlcsa 9

szczęście
NIE OPUSZCZA NIGDY KOLEKTURY 

LOTERJI PAŃSTWOWEJ

Nie .— to nie jest omyłka dirulkiu — to 
jedm-a ze szłuiczeik caaiBnioikaięsikiich tech­
niki 'wsipółozieisncj, demonstrowana w No­
wym Jonku na wystawie techniiczin-ej.

Pomiędizy dwiema płytami z maferjiaini 
diowoilmego umiesizicza się nip. befsiztyik luib 
kuirezę, które mają być uipicczOne. Płyty 
ełiużą jaiko „elektrody", t. zin. sia-nowiią 
one zakończenie pirze^yodników edektry- 
canych, pnze.z które pirzeipuiszczia &;-ę 
prąd;, w -dianym 'wyipa-diku prąd zmieony 
o b. wysokiej częstotliwości (zmieniający 
nip. swój kicTUiiiek kitką tysięcy razy na. 
sekundę). Prąd ten udizieila się włożonej 
międtey elektrody stuibsłancjii ongiatnjiioz^ 
nej; smibsiaincje takie mają właismość sil­
nego rozigirzewania się ipod wpitywe.ni 
przepływającego przez nie prądlu sz.yib- 
kozmienneigo. Ciepło to wytwairza się 
w samej sulbstaneji, a nie jest czerpane 
z zewnątrz — jak to ma miejsce we wszy 
stlkich zwykłych sipoftoiba-eh gotowania.. 
Elektrody same nie (rozgrzewają się 
prizytem, a- raczej • rozgrzewają się tylko 
o tyle, że sąistiądnją bezpośrednio z roz­
grzewającą się snibstancją. Ponieważ

zaś, jak to wspomniano wyżej, materjał 
ich nie odgrywa istotnej rok, przeto mo­
żna zrobić je i z lodu, co właśnie uczy­
niono na wspomnianej wystawie. „

Skoro mowa o lodizie: istnieje obecnie 
także „suchy lód", t. zw. „gazowy", po­
nieważ z gaiZdi powstał i w gaiz się obra­
ca. Otrzymuje go się p-rzez gwałtoirne 
rozprężenie (ekspansję) zgęszczonego sil­
nie gazu dwutlenku węgla. Występuje 
prizytem tak silne oziębiiemie, że część ga>- 
zu zestala się — coprawdia raczej w -posła 
ci śniegu, niż lodiu, mającego* temperatu­
rę kilkudlziesięciiu stopni poniżej zera. 
Śnieg ten bywa już dlaisiaj używany do 
lodowni domowych, do przesypywania 
niektórych środków spożywczych (nip. 
mięsa) w celu ich koniseirwaicji .podczas 
transportu itcl. Nie jest on o wiele droż­
szy, niż czysty (a więc sztuczny) lód z 
wody, a ma m. in. tę ogromną zaletę, że 
przy nagrizewiainiu nie topnieje, lecz za­
mienia siię wprost w niesizkodlliwy gazo­
wy dlwuitłenek węgla.

J. Wycz.

FREZER 
posiadający świadec­
twa poszukuje pracy. 
Sosnowiec, Północna 
12, Kol. Zuzanna. 8796

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Maszyna kontrolująca
ŚMIECH.

Wynaleziona, zbudowana, opatento­
wana i zastosowana została, oczywi­
ście, w Ameryce. Aparat ten rejestru­
ją — zdaniem wynalazcy — zupełnie 
dokładnie natężenie śmiechu... podczas 
przedstawienia farsy czy komedj.i. 
Kcmedjopisarze i autorzy humoresek 
mają więc do dyspozycji prawdziwe 
coirpus delicti, na które będą się mo­
gli powoływać w obronie przed kry­
tyką. Aparat ten przyda się również 
dyrekcjom teatralnym, które oceniać 
będą wartość sztuki według zanoto­
wanych krzywych.

Kończąc Pierwsze w Zagłębiu
KORESPONDENCYJNE

KURSY HANDLOWE
M. KOŁACZKOWSKIEGO 
w Będzinie Sączewska 25, 

teł. 7-90, 8270

zyskujesz zawód 
buchaltera - handlowca.
Żądać bezpłatnych prospektów.
Każdomiesięcznie-konwersatoria.

Zapisy w ciągu całego roku.

PIWIARNIA 
w dobrym punkcie do 
sprzedania naprzeciw 
targowicy. Sosnowiec, 
ul. Teatralna 17. Wia­
domość w piwiarni.

8749
SALON 

kupię okazyjnie. Zgło 
szenia z dokładnym 

opisem do Administra 
cji ipod Salon S. P. 
101.________ 8774

ŚNIEGOWCE 
żeluje oraz mam do 
sprzedania dziecinne 
obuwie. Sosnowiec, 
Czysta 9 Kowalski. 
________________ 8777

PIEKARNIĘ 
mechaniczną komplet­
ną czteropiecową wy­
najmą zaraz w cało­
ści lub częściowo. 
Sprzedam 5 samocho­
dy półciężarowe kry­
te, oraz dwa furgony. 
Informacje: Sosno­
wiec, Kowalska 2, te­
lefon 845. Stanisław 
Wojciechowski adwo­
kat Syndyk ostatecz­
ny Spółdzielni ,,Pro- 
dukcja“. 8775

LOKALE

KINO„ZAGŁĘBIE”
DAWNIEJ

Kla.-T.atr „UDZIAŁOWY*

cn
N

DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE”

1J5S W SOSNOWCU.
allea War.aaw.ka 3.

i mini i Hi
KATOWICE, SW. JANA 16.

KUP WIĘC TAM NATYCHMIAST

losy
I-szej KLASY 869S

Ceny losowi ’/, zl. 10.-, '/. zł. 20.-, >/, zł. 40.-

Liitown* tamówienia załatwia się odwrotną poostą.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

LEGITYMACJĘ
Nr. 55'251 P. U. P. P. 
w Zawierciu zgubiła 
Marja Makiela. 8796

LEGITYMACJĘ 
wydaną przez P. U. P. 
P. w Zawierciu unie­
ważnia Jan Aleksan­
der Czerwiński. 8795

ROŻNE

FORTEPIANY 
pianina — naprawia, 
stroi technik facho­
wiec Centaus, Sosno-' 
wiec. Swobodna 20. tel. 
10-22. 8295

EGZEMĘ 
leczy radykalnie maść 
„Egzemol" laborato- 
rjum A. Kiippla, War 
szawa. Grochowska
87 c. żądać w apte­
kach. 1 8686

UCZENNICĘ 
lub nauczycielkę 

przyjmę na mieszka* 
nie z utrzymaniem. 
Wiadomość: Racławic 
ka 20, m. 5. O

MIóD naturaln] 
kuracyjno • odżywuj ! 
kg. 10.20, 5 kg. 16.50. 
GRZYBY prawe 
od ó ał. kg.------856/
Koziołkow i Jędrywek, 
Sosnowiec, 3 MajiJ

LOKAL SKLEPOWY 
w śródmieściu So­

snowca (Mościckiego 
15) do odstąpienia. 
Wiadomość na miej­
scu. 8789

MIESZKANIE
2 pokoje, kuchnia po­
szukiwane około Kul­
czyńskiego. Oferty Ad 
ministracja 'pod „Mie­
szkanie". 8782

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec, zgubił Stanisław 
Markiewicz z Zawier­
cia. 8797

PATENT
IV kategorji na rok 
1951 zgubił Josek 
Hersz Ku/perwasser. 
_________ ______ 8794

KSIĄŻKĘ
Kasy chorych zgubił 
Stanisław Więckow­
ski_____________ 8797

LEGITYMACJĘ 
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Jan Łachnik.

8798

ŚWIEŻEGO ZBIORU
GRZYBY suszone 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 
dostarcza w cenie zł. 6 za klg. (najmniej 5 ty) 
„BORGRZYB”,Grodno, Magistracka 11.

7975

§
8
I
8

NA GROBY !
Lampki szklane i żelatynowe 

Świece 1 stoczki 

w firmie E. Zieleniec i S-ka 
Sosnowiec, Modrzejowska 30.

M A R O K K O”n
w rolach głównych: Marlena Dietrich, Gary Cooper i Adolf Menjon

Od czwartku 29-go października do 1-go listopada
UKAZE SIĘ EMIL JANNINGS 1 GARY COOPER w potężnym filmie dźwiękowym p. t.

„W SIDŁACH KŁAMSTWA”
NAD PROGRAM: KOMEDJA DŹWIĘKOWA.

Cennik ogłoszeń:

Nad program:
Tygodnik 

dźwiękowy*

i

Od poniedziałku 2-go listopad®
Najpotężniejszy film świata 

„Parada Miłości” 
w roli głównej:

Maurice Chevalier.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 2# 
Ogłuszenia drobne do a) wyrazów 40 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od pocz«“? 
Najmniej » zloty. Ogłuszania a układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze 
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia Sontazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 
za tekstem 33 mm. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za nledostarcze"’ 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretera1 
finansowe Wydawnictwa nr jer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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